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Popioły z elektrociepłowni

Cena 1 zł
Wyd. A

60-!ecie
Aeroklubu Polskiego

W Poznaniu odbyły się cen­
tralne obchody związane z 60 
leciem Aeroklubu Polskiego. 30 
(października 1919 roku w To- 
j-warzystwie Przyjaciół Nauk w 
•Poznaniu miało miejsce ze­
branie założycielskie pierwsze 
igo w kraju — Aeroklubu Pol­
skiego, którego tradycje kon­
tynuuje Aeroklub Poznański. 
Dla podkreślenia tych dwóch 
faktów, w sobotę w Klubie 
Wojsk Lotniczych, z udziałem 
kierownika Wydziału Organiza 
cji Społecznych, Sportu i Turv 
(styki KC PZPR Jerzego Kuber 
•skiego, dowódcy Wojsk Lomi- 
[czych gen. dyw. pil. Tadeusza 
(Krewkiego. sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu Józefa Ści- 
bisza, władz administracyjnych 
województwa noznańskieffn i 
Poznania, a także orzedstawi-
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Na MŚ w Paryżu

Brązowy medal 
polskiego judoki 

$ W kolejnym dniu rozgrywa­
nych w Paryżu mistrzostw 
świata w judo startowali zawo 
dnicy kategorii do 65 kg i do 71 
kg.

W kategorii do 71 kg Polak 
Marian Tałaj został wyeli­
minowany z turnieju.

Lepiej zaprezentował się Ja 
rwsz Pawłowski w kategorii do 
65 kg. Polak pokonał w grunie 
„A” kolejno: Szwajcara Piero 
Amstuza (nrzez waza ari) i 
Yoon Tk Suną (Korea ołd.) 
przez koka. W trzeciej rundzie 
Pawłowski przegrał z Nikoła­
jem Sołoduchinem (ZSRR) na 
piankty. Ponieważ zawodnik ra 
dziecki wygrał w finale gruoy 
z Rumunem Constantinem Ni- 
rolae przez yuko. Polak zakwa 
hfikował sie do strefy medalo­
wej i występował w pojedyn­
kach barażowych o brązowy 
medal. W walce o „brąz” Po- 

spotkał się kolejno z Wę­
grem Csabą Radnaiem (Węgrv) 
'i Constantinem Nicolae (Rumu 
hia). Obu przeciwników noko- 
reł przez yu’m no krótkich po­
jedynkach. (PAP)

Odległe lokaty 
gimnastyków

'Aleksander Ditiatin (ZSRR) 
zdobył złoty medal w wielobo­
ju indywidualnym na odbywa­
jących się w Fort Worth (USA) 
XX mistrzostwach świata w gi 
mnastyce -sportowej uzyskując 
118,350 pkt. Drugie miójsóe 
przypadłe reprezentantowi go­
spodarzy Kurtowi Thomasowi 
— 117,975, a trzecie Aleksan­
drowi Tkaczewowi (ZSRR) — 
117,475 pkt. W stawce 36 najle 
pszych Polak Andrzej Szajna 
uplasował się na 28 miejscu — 
114.150 nkt.

Mistrzynią, świata w wielobo 
ju indywidualnym została Nelli 
Kim (ZSRR) — 78,659 pkt. pru 
gie miejsce zajęła Maxi Gna- 
uck (NRD) — 78,375, a trzecie 
Melitta Ruhn (Rumunia) — 78, 
3?5 pkt. Polka — Lucja Matra 
szek Chydzińska sklasyfikowa­
na została w gronie 36 — naj­
lepszych gimnastyczek świata 
na 30 mieiscu ujyskując 74,325 
pkt. (PAP)

Doroczne święto

Dobra robota wielkopolskich odlewni
Miniona sobota obchodzona 

była jako Dzień Odlewnika 
Bogate są tradycje odlewnic­
twa w Wielkopolsce. Poznań­
ski „Pomet”. którego historia 
sięga 1913 roku, nowoczesna 
Odlewnia w Śremie, w Draw- 
sk;m Młynie i kilka mniej­
szych zakładów tej branży two 
rzą silny, liczący się ośrodek 
przemysłu odlewniczego. „Po­
met'’ jest dzisiaj jedna z naj­
większych w kraju odlewnią 
maną z wysok-j kwalifikowa­
ne: kadry. Wielu wybitnych fa 
ubowców, pracujących w in­
nych zakładach kraju, tu zdo­
bywało swoje pierwsze zawo­
dowe „szlify”. Wyroby fabryki 
ne-'zą się doskonała oninia nie 
tylko wśród polskich klientów.
Nęści okrętowe a szczególnie

Kryzys irańske-amerykański

Propozycja utworzenia 
międzynarodowej komisji

Niepokoje w Tabrizie
W Tabrizie — stolicy irańskie 

go Azerbejdżanu wciąż pa­
nuje niepokój. W niedzielę na 
ulice wyszli zwolennicy ajatol­
laha Chomeiniego Manifesta­
cja zgromadziła dziesiątki ty* 
sięcy osób, które niosąc portre­
ty ajatollahów Chomeiniego 
oraz Szariat Madari skandowa 
ly hasła ..pozostańmy zjednoczę 
ni przeciwko amerykańskiemu 
imperializmowi” Oficjalne ra­
dio Teheran podało, że podob­
ne manifestacje odbyły się rów 
nież w innych miastach irań­
skiego Azerbejdżanu.

W godzinach popołudnio­
wych około 4 000 mężczyzn, ko 
biet i dzieci przypuściło szturm 
na budynek radia i telewizji, 
okupowany od czwartku przez 
silnie uzbrojonych popleczni­
ków ajatollaha Szariat Madari 
— duchownego przywódcy tego

Trwają prowokacje izraelskie 
wobec Libanu

Soldateska izraelska i sepa­
ratyści libańscy nadal wzmaga 
ją napięcie na południu Libanu. 
W ciągu ubiegłej doby artyle­
ria izraelska kilkakrotnie ostrze 
liwala miejscowości Jatyr. Ha- 
das, Tibnin i Haris. leżące w 
strefie kontrolowanej przez 
Tymczasowe Siły ONZ. We­
dług informacji rzecznika ONZ. 
w wyniku ostrzału są liczne

Kairskie rozmowy 
wysłannika prezydenta J. Cartera

Uznanie dla polskich żołnierzy 
powracających z Synaju

Niedawno mianowany spe­
cjalny wysłannik bliskowschod 
ni prezydenta Cartera, Sol Li­
no witz, który przybył do Kai­
ru w ramach swej pierwszej 
misji bliskowschodniej, prze­
prowadził w niedzielę przeszło 
godzinną rozmowę z premie­
rem i ministrem spraw zagrani 
cznych Arabskiej Republiki 
Egiptu, Mustafą Chalilem. Przy 
pomnijmy, że Linowitz zajął 
miejsce Roberta Straussa, 
który dotychczas uczestniczył 
z ramienia USA w negocjacjach 
dotyczących kwestii palestyń­
skiej..

elementy silników — eksporto 
wa wizytówka „Pometu” kon­
kurują z produkcją firm za­
chodnich na rynku skandy­
nawskim i brytyjskim.

Wyposażenie technologiczne i 
doświadczenie załogi umożliwiły 
podjęcie produkcji wyrobów wy­
kluczającej import, z którymi do- 
tyóhczas w kraju nie mogliśmy so 
bie poradzić. Dla potrzeb polskie­
go przemysłu produkuje się ślima­
cznice okrętowe, płaszcze do sil­
ników, odlewy elementów mosto­
wych linii hutniczo-siarkowej. Pod 
stawowym jednak wyrobem, któ­
rego produkcję podjęto w 19€2 ro­
ku są sprężarki i ich agregaty. Od 
18 lat znany jest też „Pomet” z od 
lewów ze stopów aluminiowych. 
Pilska Odlewnia Aluminium jest 
bowiem jednym z wydziałów Za­
kładów.

Istnieje jeszcze inna specjalność

rejonu kraju i jednego z czoło­
wych przywódców irańskich 
szyitów. Budynek został prze­
jęty bez jednego wystrzału. W 
nieco wcześniej ogłoszonym i 
transmitowanym na cały kraj 
orędziu. Chomeini określił Azer 
bejdżanów zajmujących roz­
głośnię. jako ..intrygantów i 
elementy imperialistyczne”.

Radio teherańskie poinfor­
mowało. że minister spraw za­
granicznych Iranu Sadek Got- 
bzadeh wysunął projekt utwo­
rzenia specjalnej międzynaro­
dowej komisji składającej się 
— jak to określił — z osób nie­
przekupnych. która zbadałaby 
przestępczą działalność przed­
stawicieli Stanów Zjednoczo- 
n^ch w Iranie w ciągu ostatnich 
26 lat. Minister Gotbzadeh
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ofiary wśród ludności cywilnej, 
a także zniszczonych zostało 
kilka domów.

Dziennik libański „Asz- 
Szark” pisze, że działalność sol 
dateski izraelskiej i separaty­
stów poludniowolibańskich 
zmierza do pokrzyżowania mię 
dzyarabskich wysiłków w kie­
runku unormowania sytuacji 
na południu kraju. (PAP)

Celem bliskowschodniej po­
dróży Linowitza. który oprócz 
Egiptu ma zamiar odwiedzić 
również Izrael, jest nadanie no­
wego rozmachu separatystycz­
nym rozmowom egipsko-izra- 
elskim na temat autonomii dla 
palestyńskiej ludności zachod­
niego brzegu Jordanu i strefy 
Gazy. „Autonomia” ta, w for­
mie w jakiej widzą ją uczestni 
cy rozmów, ma niewiele współ 
nego z narodowymi dążeniami 
arabskiego narodu Palestyny.

PAP, 

odlewnicza „Pometu”, która naj­
lepiej świadczy o zawodowym 
kunszcie pracowników. Ich dzie­
łem są pomniki Marii Konopnic­
kiej we Wrześni i „Siewcy” na te­
renie Akademii Rolniczej w Poz­
naniu.

Dynamiczny rozwój Zakłady 
zawdzięczają przede wszystkim 
ludziom, pracującym tu od 
wielu lat, związanym z fabry­
ką doskonałym fachowcom. Nie 
sposób mówić o wszystkich, 
większość ma bowiem swój 
udział w dobrych wynikach 
produkcyjnych „Pometu” w 
kończącym się roku, w dal­
szej poprawie jakości, wewpro 
wadzaniu nowvch technologii 
Usprawnień. Długoletni praco­
wnicy Bronisław Kucharski
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W bieżącym tygodniu

Komisje sejmowe 
kontynuują pracę

W bieżącym tygodniu kon­
tynuowane będą prace w ko­
misjach sejmowych nad pro­
jektami dotyczącymi przyszło­
rocznego planu i budżetu pań­
stwa. Omawiane będą zadania 
stojące przed dalszymi resorta- 

. mi i instytucjami centralnymi 
Obradować będą również mię- 
d zykomisy jne zespoły proble­
mowe, zajmujące się takimi 
podstawowymi sprawami, jak 
polityka społeczna, umacnianie 
równowagi pieniężno-rynko- 
wej, jakość pracy i efektyw­
ność gospodarowania, zaopa­
trzenie i kooperacja, gospodar­
ka żywnościowa, inwestycje.

Projekt konwencji ONZ 
przeciwko braniu 

zakładników
7 bm. Komitet Prawny Zgro­

madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych zakończył pra­
ce podczas bieżącej XXXIV Se 
sji, przyjmując jednomyślnie 
projekt rezolucji w sprawie 
konwencji przeciwko braniu 
zakładników. Dokument ten za 
lecą Zgromadzeniu Ogólnemu 
uchwalenie międzynarodowej 
konwencji przeciwko braniu za 
kładników oraz wyłożenie jej 
tekstu do podpisu przez przed 
stawieieli państw.

Przemawiając na forum Ko­
mitetu Prawnego, przedstawi­
ciel PRL stwierdził, że Polska 
zawsze występowała przeciwko 
wszelkim formom terroryzmu 
międzynarodowego. (PAP)

Do kraju powróciła ostatnia 
grupa żołnierzy Wojska Pol­
skiego, którzy pełnili zaszczyt­
ną służbę w imię pokoju w 
Doraźnych Siłach Zbrojnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie.

Przypomnijmy, że nowa sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie 
jaka powstała w bieżącym ro­
ku po podpisaniu separatys­
tycznego układu pokojowego 
między Egiptem i Izraelem 
spowodowała, że Rada Bezpie­
czeństwa ONZ nie przedłużyła 
wygasłego w lipcu br. manda­
tu pokojowym wojskom ONZ

Cd przeszło 4 lot Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa 
w Puławach prowadzi badania nad wykorzystaniem popiołów pow­
stających jako produkt spalania węgla brunatnego w elektro­
ciepłowniach. Okazuje się, że są one ważnym czynnikiem wzbo­
gacającym glebę. Dzięki zawartości wapna i magnezu, ich obec­
ność powoduje odkwaszanie gleby, a zawarte w nich mikroelemen­

ty korzystnie wpływają na wzrost roślin.
Popioły po uzdatnieniu mają postać baryłek, nie pylą się i dzięki te­
mu mogą być wysiewane na pola tradycyjnymi maszynami używa­

nymi do nawożenia gleb.
Na zdjęciu: dr Franciszek Gajek, jeden z twórców metody wyko­
rzystywania w rolnictwie popiołów, w hali wegetacyjnej Zakładu 
Doświadczalnego IUNG w Grabowie koło Puław sprawdza wzrost 

roślin na glebie wzbogaconej popiołami z elektrociepłowni.
CAF — fot. Dados

Międzynarodowa demonstracja w Brukseli

Krytyka zbrojeniowych
planów

Partie komunistyczne Szwe­
cji, Norwegii, Finlandii i Danii 
potępiły w sobotę projekt mo­
dernizacji arsenału nuklearne­
go NATO w Europie zachodniej. 
Partie te opublikowały w 
Sztokholmie wspólny doku­
ment, w którym ostrzegają 
przed „niebezpieczeństwem 
konfliktu zbrojnego”. które 
wzrosłoby z chwilą rozmieszczę 
nia w Europie zachodniej ra­
kiet „Pershing 2” i pocisków sa 
mosterujących „Cruise”.

Około 20 000 osób, zarówno 
Belgów jak i licznie przyby­
łych delegacji ze wszystkich 
krajów' sojuszu atlantyckiego, 
a ponadto z Austrii, Finlandii, 
Szwajcarii i Hiszpanii, wzięło 
udział w wielkiej międzynaro­
dowej manifestacji, która od­
była się w niedzielę 9 bm. w 
Brukseli jako wyraz protestu 
przeciwko planowi NATO u- 
ruchomienia produkcji i roz- 
mjeązcźcfiia w kilku krajach 
zachodnioeuropejskich nowych 
typów broni nuklearnej.

Europejska misja C. Vance’a
9 bm. sekretarz stanu C. 

Vance udał się w podróż do 
Europy zachodniej, gdzie od­
wiedzi Londyn, Paryż, Rzym, 
Bonn i Brukselę, gdzie weź­
mie udzińł w sesji ministerial 
nej Paktu Północnoatlanty­
ckiego.

Istnieją dwa główne powo­
dy podróży Vance’a, oba pne 
mają dla Waszyngtonu szcze­
gólne znaczenie i powodują, 
że podróż sekretarza stanu wy 
pełniona będzie trudnymi i de 
likatnymi rokowaniami dyplo­
matycznymi.

Po pierwsze, sekretarz stanu 
zabiegać będzie o to, aby w 
czasie obrad NATO w Bruk­
seli przedstawiciele rządów 
zachodnioeuropejskich państw 
członkowskich Paktu Północ­
noatlantyckiego jednomyślne 
zaakceptowali amerykański 

które przez 6 lat nadzorowały 
rozdzielenie wojsk egipskich i 
izraelskich na Synaju. W kon­
sekwencji od sierpnia br. na- 
stępowało rozwiązywanie Do- 
laźnych Sił Zbrojnych ONZ 
(UNEF) w tym regionie. Od 
samego początku w składzie 
tych sił odpowiedzialną misję 
pełniła Polska Wojskowa Jed­
nostka Specjalna.

Żołnierzom LWP w DSZ 
ONZ powierzono ważne zada­
nia. Obejmowały one kom­
pleksowe zabezpieczenie dzia­
łań żołnierzy wszystkich kon­

NATO
Manifestacja zorganizowana 

przez Belgijski Narodowy Ko­
mitet Akcji na Rzecz Pokoju i 
Rozwoju rozpoczęła się maso- 
wy m wiecem na Placu Rogier 
w centrum miasta. Mówcy, za 
bierający głos na wiecu, opo­
wiadali się za wstrzymaniem, 
decyzji NATO i natychmiasto 
wym otwarciem rokowań z U- 
kładem Warszawskim na te­
mat redukcji sił nuklearnych 
w Europie. Przypominali oni 
konstruktywne pokojowe pro­
pozycje ZSRR i innych kra­
jów socjalistycznych oraz kon 
kretny dowód dobrej woli, ja 
kim było wycofanie z NRD 
części stacjonowanych tam sił 
radzieckich. Wskazywali, że 
plan NATO, gdyby został zrea 
lizewany, prowadziłby do roz 
pętania nowej rundy wyścigu 
zbrojeń, sprzecznego z dąże­
niem narodów europejskich 
do odprężenia i pokoju.

Był to najpotężniejszy z 
dotychczasowych protestów 
przeciwko planowi NATO.

PAP

program modernizacji zbrojeń 
NATO. W rzeczywistości Ame­
rykanom chodzi o jednomyśl­
na zgodę sojuszników na wpro 
wadzenie do Europy zachod­
niej w pierwszej połowie lat 
osiemdziesiątych amerykań­
skich pocisków rakietowych 
średniego zasięgu „Pershing 
2” oraz pocisków samosterują 
cych typu „Tomahawk”. Oba 
rodzaje pocisków rakieto­
wych są typową bronią stra­
tegiczną, przystosowaną do 
przenoszenia głowic atomo­
wych.

Wydarzenia ostatnich kilku 
dni i narastające wątpliwości 
wielu europejskich rządów 
państw NATO, jak też niechęt 
ny stosunek europejskiej opi­
nii publicznej do amerykań­
skiego programu poważnie za- 
meookoib’ administrację 
USA. (PAP) 

tyngentów narodowych w tzw 
strefach buforowych a przede 
wszystkim zapewnienie im peł 
nego zabezpieczenia pod wzglę 
dem transportowym i inżynie­
ryjno-saperskim oraz wszech­
stronnej pomocy technicznej i 
medycznej.

Wzorowa slbżba wszystkich, 
dwunastu zmian żołnierzy Lu­
dowego W7ojska Polskiego w 
pokojowej misji pod błękitna, 
flagą ONZ na Synaju spotkała 
się z uznaniem społeczeństwa 
i najwyższych władz partyj­
nych i państwowych oraz 
władz ONZ i dowództwa 
UNEF.

Podkreślmy, ż.e pod błękitną 
flagą na Wzgórzach Golan w 
Syrii misję obserwacyjną w 
strefie rozdzielenia wojsk peł­
ni nadal polski kontyngent 
wojskowy. (PAP)
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I m więcej wszelkiego 
* typu pojazdów poru­

sza się drogami, na szynach 
i w powietrzu — tym wię­
ksza liczba ludzi doznaje ro 
zmaitych urazów lub nano­
si śmierć. Rocznie w Polsce 
nie mniej niż trzysta tysię­
cy osób trafia do szpitali 
wskutek różnych wypad­
ków komunikacyjnych. A 
oddziały chrurgii urazowej 
w naszych lecznicach są z 
reguły małe.

Nad dostosowaniem pol­
skiego szpitalnictwa do zmw 
nionych warunków dyskuto 
wali członkowie sejmowej 
Komisji Zdrowia Poseł Ro 
man Góral, rektor poznań­
skiej Akademii Medycznej, 
zaprezentował projekt o’"/’? 
łownego przeorganizowania 
chirurgii urazowej. Rzecz po 
legałaby przede wszystkim 
na tworzeniu zespołów chi­
rurgów różnych specjalno­
ści. którzy stwarzaliby wię­
kszą szansę udzielenia sku­
tecznej pomocy lekarskiej 
rannym w katastrofach i 
wypadkach. Stopniowo po­
winno się zmierzać do orga 
nizoWania dużych ośrodków 
leczenia urazowego, zasob­
nych w wysoko kwalifiko­
wanych lekarzy i odpowie­
dni sprzęt.

Taka koncepcja spotkała 
sie z pełnym poparciem po­
słów, choć wiadomo, iż nie 
jest możliwe urzeczywistnię 
nie jej w krótkim czasie: na 
to potrzeba nowych obiek­
tów szpitalnych jak też wy 
szkolenia odpowiedniej li- 
c~by chirurgów urazowych. 
Niemniej już teraz należy 
dążyć do zorganizowania 
współdziałania chirurgów, 
do usprawnienia przekazy­
wania tak zwanych cięż­
kich przypadków do leniej 
wyposażonych w fachową 
kadrę oraz aparaturę szpi­
tali wojewódzkich oraz do 
polepszenia funkcjonowania 
pogotowia, ud ziela jarego 
pierwszej pomocy Od tej 
pomocy zależy bardzo w*e- 
le. Nie pbwinńó być nadal 
tak. iż w Polsce, gdzie sto- 
nień zmotoryzowania nie 
jest wysoki, w konsekwen­
cji wypadków umiera pro­
centowo o wiele wiecej lu­
dzi, niż w innych krajach.

WP

Polska polityka zagraniczna 
zapewnia krajowi bezpieczeństwo

Wypowiedź wiceministra spraw zagranicznych
Systematyczna i twórcza rea­

lizacja ogólnych założeń wyprą 
cowanej w zaraniu Polski Lu­
dowej koncepcji polityki zagra 
nicznej przez całe 35-lecie, a 
szczególnie w latach siedemdzie 
siątych, zabezpiecza żywotne 
interesy narodu polskiego, za­
pewnia terytorialna integral­
ność, suwerenność i bezpieczeń 
stwo naszego kraju — podkreś­
lił, w ramach dyskusji przed- 
7’azdowej, w nawiązaniu do 
Wytycznych na VIII Zjazd 
PZPR, wiceminister spraw za­
granicznych Marian Dobrosiel- 
ski. Przypomnij my odpowiedni 
fragment Wytycznych: „aktyw 
na polityka zagraniczna w ca­
łym obecnym 10-leciu przyczy­
niła się do dalszego poważnego 
wzrostu pozycji Polski -we 
wspólnocie państw socjalistycz 
nych, do umocnienia jej autory 
tetu w Europie i święcie, do 
zwiększenia jej roli wśród sił 
postęou w walce o międzyna­
rodowe bezpieczeństwo i po­
kój”.

— Ogólna koncepcja naszej

polityki zagranicznej — stwier­
dził prof. M. Dobrosielski — wy 
praoowana została jeszcze w 
okresie okupacji niemieckiej 
oraz w‘erwszvch dni i miesięcy 
wolności. Nakreślała wizję u- 
gruntowania niepodległości, su 
werenności i rozwoju Polski w 
drodze budownictwa socjalisty 
cznewo w braterskim sojuszu z 
ZSRR, w drodze łączenia walki 
o wyzwolenie narodowe z wy­
zwoleniem społecznym, rozwo­
ju i bezpieczeństwa kraju z so­
cjalizmem. patriotyzmu z in­
ternacjonalizmem.

Wspomniana wyżej koncep­
cja zakładała oparcie bezpie­
czeństwa Polski o sojusz, przy­
jaźń i współprace ze Związ­
kiem Radzieckim. Historia 35 
lat Polski Ludowej dowiodła, 
że wartości te były i są istotny 
mi czynnikami pomyślnego 
rozwiązywania podstawowych 
narodowych problemów nasze­
go kraju. ..Kto tego nie rozumie 
•— jak stwierdził Edward Gie­
rek 17. 11. br. w Szczecinie —

ten, choćby używał najpięk­
niejszych słów, nie może mie­
nić sie patriotą, kto godzi w so­
jusz ze Związkiem Radzieckim, 
godzi w rzeczywistości w pod­
stawowe interesy naszego na- 
rodu”.

Od zarania swego istnienia 
po dzień dzisiejszy Polska Lu­
dowa łączyła też i łączy spra­
wę swego bezpieczeństwa z 
bezpieczeństwem całej Europy 
i świata. W pierwszych latach 
powojennych, obok ZSRR i in­
nych kraiów socjalistycznych. 
Polska nie szczędziła wysiłków 
bv nie dopuścić do podziału 
Europv na dwa przeciwstawne 
ugrupowania militarne. Wyste 
powaliśmv z licznymi inicjaty­
wami. takimi iak stworzenie 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej, czy też zamrożenie 
zbrojeń nuklearnych na tym 
obszarze, zwołanie KBWE w 
Europie i — ostatnio — przyję 
cię przez Narody Zjednoczone 
deklaracji w sorawie wycho­
wania ^nc^czeństw w duchu po 
koju. (PAP)

Dobra robota wielkopolskich odlewni
Dokończenie ze »tr. 1

Henryk Możuch. Henryk Ra­
tajczak, Zdzisław Piotrowski 
członkowie Brygady Pracy So­
cjalistycznej: Bronisław Kosz- 
czałowicz, Stanisław Idziak i 
Ryszard Kopeć, oni i wielu in 
nych ludzi dobrej roboty, two­
rzą dziś i jutro Zakładów.

Z wysokiej jakości znane są 
także wyroby Odlewni Żeliwa 
w Śremie. Jest to zakład no­
wy i nowoczesny. Lecz mimo 
zastosowania tu szeregu auto­
matycznych linii produkcyj­
nych, bogatego wyposażenia w 
wydajne urządzenia zachodzi 
stała konieczność dalszej mo­
dernizacji. Abv dotrzymać kro 
ku innym galeriom przemysłu, 
odbiorcom śremskich wyro­
bów, wprowadzono wiele udos 
konaleń technicznych. Włas­
nym wysiłkiem ulepszono linie 
do formowania pod ciśnieniem, 
wybudowano mieszalniki in­
dukcyjne i dodatkowy piec. Po 
zwoli to wykonać tegoroczny 
nian w wysokości 74000 ton od 
lewów, chociaż projektowana

zdolność produkcyjna Odlewni 
była znacznie mniejsza.

W śremskim zakładzie wykonuje 
się ciężkie odlewy dla fabryk HCP 
i dla innych kooperantów z całego 
kraju. Ostatnio podjęto odpowie­
dzialną produkcję odlewów dla li­
cencyjnego silnik? „Ursus” Am­
bicją młodej załogi jest produkcja 
bez braków.

W sobotę, w śremskiej Od­
lewni, z okazji Dnia Odlewni­
ka, na spotkaniu kierownictwa 
zakładu z załoga wyróżniają­
cym się w pracy wręczono od­
znaczenia państwowe, resorto­
we i związkowe Podczas aka­
demii połączonej z koncertem 
dokonano oceny bieżących i 
przyszłych zadań jakie stoją 
przed Odlewnią

Swoje święto obchodzili rów 
nież w sobotę „pometowcy”. 
Na okolicznościowym spotka­
niu z udzfałem przedstawicieli 
władz politycznych, administra 
cvjnych i związkowych najbar­
dziej zasłużonych pracowni­
ków uhonorowano odznaczenia 
mi państwowymi i regionalny­
mi. Odbyła sie również specjał 
na sesja KSR. (jog)

Propozycja utworzenia 
międzynarodowej komisji

Zamach 
na przedstawicielstwo

Kuby
W nocy z piątku na sobotę 

kontrrewolucjoniści kubańscy 
dokonali zamachu bombowego 
na siedzibę stałego przedstawi 
cielstwa Kuby przy ONZ w No 
wym Jorku. Wybuch ładunku 
poważnie uszkodził budynek 
placówki, a w pobliskich miesz 
kaniach w wyniku detonacji zo 
stały wybite wszystkie szyby. 
Dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie zanotowano 
ofiar w ludziach. Redakcja a me 
rykańskiej agencji informacyj­
nej Associated Press (APl zo­
stała telefonicznie poinformo­
wana przez anonimowego roz­
mówcę, że zamachu dokonali 
emigranci kubańscy z terrory­
stycznej organizacji „Ome­
ga—7”. (PAP)

Otwarcie nowej siedziby
Teatru Muzycznego w Gdyni

8 bm. była wielkim świętem 
kultury dla Trójmiasta i waż­
nym momentem w życiu teatral 
nym kraju. Tego dnia otwarty 
został w Gdyni nowy gmach 
Teatru Muzycznego, najnowo­
cześniejszy tego typu obiekt w 
krain. stwarzający znanemu 
gdyńskiemu zespołowi niepo­
równanie lepsze od dotychcza­
sowych warunków pracy.

Uroczystą premierę „Krako­
wiaków i górali.” Wojciecha Bo 
gusławskiego i Jana Stefhnie- 
go poprzedziło odsłonięcie w 
foyer tablicy pamiątkowej ku

czci zmarłej w br. twórczyni 
gdańskiego teatru Danuty Ba­
duszkowej. która kierowała nim 
od roku 1958 i była inicjatorką 
budowy jego nowej siedziby.

Nowy gmach teatralny wznie 
siony został u stóo Kamiennej 
Góry w pobliżu Skweru Koś­
ciuszki według projektu inż. 
arch. Daniela Olędzkiego i Jó­
zefa Chmielą. Na długo przed 
otwarciem budynek zyskał so­
bie wysokie uznanie za archi­
tektoniczne walory zewnętrzne, 
za udaną oryginalną formę, 
wkomponowana w naturalne 
otoczenie. (PAP)

Zlot wychowanków
I Korpusu Kadetów

8 bm. odbył się w Warszawie, 
iw 35 rocznicę utworzenia 
Kompanii Małoletnich Żołnie­
rzy — II zldt wychowanków I 
Korpusu Kadetów im. ^en. Ka 
rola Świerczewskiego. W refe­
ratach i dyshusji nodkreślono 
■miejsce i role wychowanków 
korpusu kadetów w życiu poli­
tycznym. społecznymi za wodo 
wym kraju.

Uczestnicy zlotu, w którym 
udział wzięli przedstawiciele 
■MON i MSW uhonorowani zo- 
etali medalami pamiątkowymi

Tęgo samego dnia delegacje 
b. wychowanków Korpusu Ka­
detów złożyły kwiafv na ołycic 
Grobu Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie oraz na grobie oa- 
trona korpusu— "en b^ni Ka­
rola Świerczewskiego. (PAP)

KRONIKA DNIA
MUZYKOLODZY OBRADOWALI W POZNANIU

W Poznaniu zakończyła się wczoraj XIII ogólnopolska sesja muzyko­
logiczna, zorganizowana nrzez sekcję muzykologów Związku Kompo- 
zytorów Polskich przy współudziale Zakładu Muzykologii Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza. Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego i Mu- 
zeum Instrumentów Muzycznych. W czasie trzydniowej debaty wy­
głoszono kilka referatów oraz toczono dyskusję m. in. na temat przed­
miotu badań muzykologicznych i problematyki wykonawczej dawnej 
muzyki. Ogłoszono również komunikaty naukowe. Ponad 60 uczestni­
ków sesji z różnych ośrodków kraju, wysłuchało koncertu zespołu 
„Collegium Musicorum PosranieruHum” i występu Piotra Milewskiego; 
obejrzało też premierowy spektakl „Króla Rogera” w poznańskim 
Teatrze Wielkim, (wig)

WYSTAWA JAPOŃSKIEJ KSIĄŻKI DLA DZIECI
Około 400 japońskich książek dla dzieci pokazano na wystawie o- 

twartej S bm. -w Sali Ekspozycyjnej Głównej Kwatery ZHP w War-
•zawie. Zaprezentowane książki — to wynik produkcji wydawniczej o- 
atatnieb lat. Cechą zwracającą powszechną uwagę jest wysoki poziom 
artystyczny ilustracji, które nawiązują do (tradycji japońskiego drze­
worytu. Obok książek najnowszych pokazano także reprinty pozycji 
literatury dla dzieci z ubiegłego stulecia. (PAP)

G t O S WIELKOPOLSKI" — O Z.I E N N i K

Wsoółpraca naukowa 
krajów RWPG

8 bm. w Krakowie zakończy-
ło się międzynarodowe semina 
rium ooświecone omówieniu 
efektów współpracv pomiedzv
krajami członkowskimi RWPG 
w zakresie kształcenia i dosko 
malenia kadr naukowych. W 
obradach uczestniczyło ponad 
30 przedstawicieli ministerstw 
nauki, szkolnictwa wyższego 
techniki m in z Bułgari. CSRS 
Kubv. NRD Węgier. Związku 
Radzieckiego i Polski. Szczegół 
ną uwagę uczestnicy semina­
rium poświęcili roli wspólnych 
placówek naukowo-badaw­
czych w doskonaleniu kadr 
nauki oraz wymiar v personelu 
nauczającego i naukowo-badaw 
czeao.
-Organizatorami seminarium 

były: Ministerstwo Nauki. 
Szkolnictwa Wyższego i Techni 
ki oraz Polska Akademi? Nauk

PAP

„Koziołki"
I LOSOWANIE
5, 28, 31. 33. 35
II LOSOWANIE
1, 14, 23, 27, 43 

końc. bard. 87456

3 x 10
8, 1, 6

„Duży Lotek"
I LOSOWANIE

2, 3, 5, 28, 31, 3? liczba dod. 38
II LOSOWANIE
1, 9, 16, 20, 33, 47
końc. band. 4265

Protesty społeczeństwa RFN

neofaszystów i NPD
W miejscowości Ketsch koło 

Mannheim zakończył się 9 bm. 
zjazd Zachodnioniemieckiej Partii 
Narodowo-Demokratycznej — NPD. 
Organizacja tej imprezy wywoła- 
‘a zdecydowane protesty znacznej 
•zęści społeczeństwa RFN. Pod bu 
tynkiem, w którym toczy się zjazd 
zgromadziło się w sobotę przeszło 
8 (100 osób, protestujących przeciw 
ko działalności neofaszystów. Na 
wiecu zorganizowanym w Ketsch 
nrzez antyfaszystów wyrażano obu 
rżenie w związku z pobłażliwoś­
cią władz, które tolerują tę dzia­
łalność. (PAP)

telefonydonoszą
• W Gołańczy kierujący rowe­

rem nie udzielił na skrzyżowaniu 
oierwszeństwa przejazdu doprowa­
dzając do zderzenia z samochodem 
„Star”. W wyniku kolizji rowe­
rzysta doznał obrażeń ciała i prze­
wieziony został do szpitala w Wą­
growcu.
• Na śliskiej jezdni w miejsco­

wości Janopol (gmina Krzyż) mo­
tocyklista nie zachowując należy­
tej ostrożności uderzył w przy­
drożne drzewo doznając obrażeń 
ciała.
• W Pile, będący pod wpły­

wem alkoholu rowerzysta, wpadł 
pod samochód „Warszawa”. Z ob­
rażeniami ciała został przewiezio­
ny do szpitala.
e W Margoninie kierowca .,Żu-

Dokończenie ze str. 1 
zwrócił się w związku z tym z 
apelem do znanych, świato­
wych, niezależnych, osobistości 
o poglądach antyimperialistycz 
nych i antysyjonistycznych, aby 
zgłosiły swój akces do takiej 
komisji. Irański minister do­
dał, że komisja ta zbadałaby 
również sprawę — jak ją okre 
ślił — amerykańskich szpie­
gów, którzy podawali się za dy- 
olornatów. co — jak podkreśla­
ją zachodnie agencje prasowe 
— odnosi się do 50 zakładników 
przetrzymywanych w ambasa­
dzie amerykańskiej już od po­
nad miesiąca.

W Waszyngtonie wyraźnie do 
strzegą się, że odpowiadając na 
zaniepokojenie opinii zarówno 
własnej .jak i światowej admi­
nistracja USA postanowiła wy 
ciszyć groźby i posunięcia zapo 
iWiadajace ewentualne użycie 
siły militarnej w nadal trwają­
cym kryzysie irańsko-amcry- 
kańskim.

Okazją do uspokajających oś 
wiadczeń w tym względzie by­

ło spotkanie prezydenta Carte­
ra z rodzinami zakładników 
trzymanych w Ambasadzie 
USA w Teheranie. Spotkanie 
odbyło się w piątek wieczorem 
w siedz:bie Departamentu Sta­
nu w Waszyngtonie.

Przema-wiając na tym spotka 
niu, Carter oświadczył m. in. 
..Nie podejmę żadnej akcji mi­
litarnej, która prowadziłaby do 
rozlewu krwi czy skłaniałaby 
studentów trzymających zakład 
ników do zaatakowania lub ich 
karania. Będę ba.rdzo ostrożny 
i umiarkowany”.

Iran nie weźmie udziału 10 
bm. w pierwszym posiedzeniu 
Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze, któ 
rv na wniosek strony amery­
kańskiej ma rozpatrywać spra 
we przetrzymywania pracow­
ników Ambasady' USA w Te- 
Wrźńię orzez studentów mu­
zułmańskich. Źródła związane 
z trybunałem poinformowały, 
że Iran dotychczas nie odpo- 
w‘edział na oficialnv telegram 
w tej sprawie. (PAP)

Ostatnia droga 
Jerzego Mańkowskiego

W sobotę odbyły się uro­
czystości pogrzebowe Jerzego 
Mańkowskiego. Trumnę ve 
zwłokami wybitnego pisarza, 
publicysty, redaktora Poznań­
skiego Ośrodka Radia i Tele­
wizji, zasłużonego działacza 
kulturalnego i społecznego Po­
znania i Wielkopolski wysta­
wiono w’ Bibliotece im. Edwar­
da Raczyńskiego, gdzie war. 
ty zaciągnęli przedstawiciele 
władz nolitycznvch — m. in. 
z sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu Marią Rynk;ewicz — 
i administracyjnych Poznania, 
a także m. in. literaci, dzienni- 
ka^e, środo­
wisk kulturalnych. Zmarłego

pożegnał prezes Poznańskiego 
Oddziału Związku Literatów 
Polskich — Czesław Chrusz- 
czewski. w uznaniu zasług Ra­
da Państwa przvznała pośmiert 
nie Jerzemu Mańkowskiemu 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski.

Następnie na janikowskim 
Cmentarzu Komunalnvm odbył 
sie pogrzeb Jerzego Mańkow­
skiego. W ostatniej drodze to­
warzyszyli zmarłemu przedsta­
wiciele organizacji społecznych, 
kulturalnych, środowisk twór­
czych. kołedzy, przyjaciele i 
najbliżsi. Mogiłę pokryły licz­
ne wieńce i wiązanki kwiatów.

(ask)

ka" nie udzieliwszy pierwszeństwa 
przejazdu zderzy’ się z „Fiatem” 
126 p. Kierujący osobowym samo 
chodem i dwoje pasażerów dozna­
li lekkich obrażeń i po opatrzeniu 
ran zostali zwolnieni do domu.
• W Ostrzeszowie kierujący mo 

tocyklem „WSK” potrącił kobietę 
która nagle wtargnęła na jezdnię. 
Piesza doznała złamania nogi.
• W Ostrowie jadący rowerem 

w czasie zatrzymywania się przed 
skrzyżowaniem uderzył w stojący 
pod światłami samochód „Star". 
Rowerzysta doznał obrażeń ciała.
• U zbiegu ulic Bem? i Hetmań­

skiej w Poznaniu został potrącony 
przez samochód osobowy pieszy, 
który nagle wybiegł na jezdnie zza 
stojącego autobusu. Pieszy został 
odwieziony do szpitala, natomiast 
kierowca i jego pasażerka odnieśli 
lekkie obrażenia.
• Na trasie Witaszyce — Prusy 

w gminie Jarocin nieustalony po­
jazd potra.cił rowerzystkę, która 
doznała stłuczenia głowy. (Jog)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki W od 
nej przewiduje na dziś w Wielko- 
polsce zachmurzenie na ogół duże, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6, maksymalna od plus 8 
do plus 10 stopni. Wiatry umiarko­
wane okresami silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano na 
s’ępujące temperatury:, w Pozna­
niu 1 Lesznie plus 8 stopni, w Ka- 
l'Szu, Koninie i Pile plus 7 stopni; 
ciśnienie 744,8 mm czyli J92,4 hPa.
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Nie ma innego wyjścia niż odprężenie
Lata 70-te były i pozostaną 

latami odprężenia, którego pod 
stawy stworzył Związek Ra­
dziecki — pisze w sobotnim wy 
daniu dziennika „Izwiestia” 
Leonid Zamiatin w artykule 
pt. „Powstrzymać eskalację”. 
W tym kierunku ZSRR uczynił 
niemało i ludzie — niezależnie 
od tego, czy są obywatelami kra 
jów socjalistycznych, czy żyją 
w "warunkach kapitalizmu — 
są mu za to wdzięczni. Ludzie 
ci sami odczuwają, że wyniki 
współpracy oraz wzajemnego 
zrozumienia prowadzą do wiek 
szego zaufania, i to umacnia 
bezpieczeństwo krajów i naro­
dów. Rozw’ój procesu odpręże­
nia wynika stąd, że rządy wie­
lu krajów kontynentu europej 
skisgo przejawiły zrozumienie 
i poczucie odpowiedzialności 
wobec obecnego i przyszłych 
pokoleń — za losy świata.

Mimo to — pisze autor — jak 
świadczą o tvm ostatnie wyda 
rżenia, niektórych polityków w 
USA i RFN dosłownie ogarnia 
nostalgia za czasami „zimnej 
wojny”. Opowiadają się oni za

Turystyka szansą rozwoju 
wielu regionów kraju

Wykorzystanie walorów kli­
matycznych i krajobrazowych 
jest istotnym warunkiem roz­
woju społeczno-gospodarczego 
wielu regionów naszego kraju. 
Rozbudowa bazy turystycznej, 
urządzeń służących wypoczynko 
wi jest więc przedmiotem zain­
teresowania i trostki władz wie 
ije województw i gmin. Np. Su­
cha Beskidzka, położona w są­
siedztwie Babiej Góry, Magur- 
ki i pasma górskiego Police, już 
obecnie stanowi centrum ruchu 
turystycznego w kierunku Pod 
hala i Beskidu Żywieckiego. W 
przyjętym programie dizialania 
władz miejskich na najbliższe 
lata znajduję się budowa licz­
nych obiektów i urządzeń spor 
towo-turystycznych m. in. wy­
ciągów narciarskich.

W rozwoju turystyki specja­
lizuje się brenna, jedna z naj­
bardziej malowniczo położonych 
gmin na Podbeskidziu. Znajdu­
ją się tu campingi i pola namio 
towe dla gości odwiedzający oh 
gminę w okresie lata i tereny 
narciarskie dla gości zimowych. 
Przewiduje się rozbudowę ba­
zy dla wypoczynku świąteczno- 
niedzielnego i wczasów rodzin­
nych.

W środę, 12 bm.f w „Głosie"

Wszystko o alimentacji
W’ publikowanym w „Głosie Wielkopolskim” cyklu 

zatytułowanym „Wokół spraw rodziny”, zamieści­
liśmy 1 bm. artykuł, mówiący o najbardziej chyba 

bolesnym życia rodzinnego marginesie — o nie wywiązy­
waniu się przez któreś z rodziców z jego obowiązków 
opiekuńczych wobec dzieci i o przypadkach podobnego 
zaniedbywania swych powinności przez dzieci w stosun­
ku do potrzebujących finansowej pomocy rodziców. Ar­
tykuł pt. „Różne oblicza alimentacji”, omawiając naj­
bardziej typowe przypadki z tej dziedziny, zapowiadał 
przeprowadzenie przez redakcję „Głosu” akcji informa­
cyjnej w celu poszerzenia wiedzy ogółu o przepisach, 
ooowiązujących w zakresie alimentowania najbliższych, 
którym — szczególnie w sytuacji np. rozpadu małżeństwa 
— należą się świadczenia peniężne. Chodzi również o wy­
jaśnienie zainteresowanym możliwości korzystania z fun­
duszu alimentacyjnego wówczas, gdy świadczenia takie 
okazują sie nieściągalne.

Naszą akcję informacyjną przeprowadzimy w śro­
dę, 12 grudnia w godzinach od 13 da 16. Przy redakcyj­
nych telefonach będą w tym czasie dyżurowali najbar­
dziej kompetentni w tematyce alimentacyjnej specjaliści, 
a mianowicie przedstawiciele: poznańskiego SĄDU WO­
JEWÓDZKIEGO (w sprawach opiekuńczych i przepisów 
prawnych, dotyczących rodziny, w tym formalności, 
związanych z orzekaniem i uzyskiwaniem świadczeń 
alimentacyjnych) — nr telefonu ® 66-59-39 i 9 600-41 
wew. 225; PROKURATURY WOJEWÓDZKIEJ w Pozna­
niu (w sprawach, dotyczących uchylania się od płacenia 
orzeczonych przez sad świadczeń alimentacyjnych) — nr 
Ul. & 600-41 wewn. 216: ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPO­
ŁECZNYCH w Poznaniu (w sprawach korzystania z fun­
duszu alimentacyjnego) — nr tel. © 66-57-18 i 0 60-41 
wewn. 215. (Zagadnienia, zr^ązane z funduszem alimenta­
cyjnym, omówimy w jutrzejszym wydaniu „Głosu”).

Czytelnicy, którzy nie zdołają uzyskać połączenia tele­
fonicznego w podanych godzinach (w tym szczególnie o- 
soby, zamieszkujące poza Poznaniem i województwem po­
znańskim) mogą swe zapytania i wątpliwości nrze^ą^ć 
listownie do redakcji ,.Głosu Wielkopolskiego” 60-959 
Poznań, skrytka pocztowa 1074. (zk)

tym, by siła wojskowa pomo­
gła Stanom Zjednoczonym 
przywrócić ich globalną potęgę 
lub — innymi słowy — ich prze 
wagę.

Za słowami idą konkretne 
czyny. USA — jak widać — już 
w okresie kilku lat opracowy­
wały wojskową doktrynę stra­
tegiczną, która umożliwiła by 
im wprowadzenie do Europy 
zachodniej amerykańskiej bro­
ni rakietowo-nuklearnej nowej 
generacji. Z początku zamierza 
no rozmieścić broń neutronową 
pod pretekstem „liczebnej prze 
wagi radzieckich czołgów”.

Kiedy ów mit został rozwia­
ny, pojawił się inny „dowód”: 
Związek Radziecki posiada prze 
wagę nad Zachodem pod wzglę 
dem liczby rakiet średniego 
zasięgu, które są rzekomo wy­
mierzone niemal w każde mias 
to w zachodniej Europie. Towa 
rzyszy temu głośna wrzawa 
propagandy zachodniej o „ra­
dzieckim zagrożeniu wojsko­
wym”. o możliwości prewencyj 
nego ataku rakietowc-nuklear-

Również na Wybrzeżu poszu 
kuje się możliwości rozwoju no 
wych form turystyki i wypo­
czynku. Obok dotychczasowych 
skupisk wypoczynkowych w 
okolicach dużych miast np. 
Gdańska, Szczecina, Świnoujś­
cia. Kołobrzegu — powstawać 
będzie gęsta sieć nadmorskich 
wczasowisk w małych miejsco 
wościach i wsiach środkowego 
Wybrzeża.

Bardzo szybko, dzięki realizo 
wanym już i projektowanym na 
najbliższe lata inwestycjom, 
rozwinie się pełnomorska forma 
wypoczynku. Turystom udo­
stępni się s-tatłki żeglugi przy­
brzeżnej i bałtyckiej oraz jed­
nostki do wycieczek pełnomoo- 
skich, pływające latem po Bał­
tyku, a od jesieni do wiosny po 
morzach południowych. Per­
spektywiczny program rozwoju 
rekreacji nadmorskiej ukierun­
kował inwestycje w takim ukła 
dzie modelowym, który umożli 
wiając ilościową i jakościową 
rozbudowę bazy nie spowoduje 
zakłóceń w śród owi siku natura! 
nym oraz nie zostanie ograni- 
czony przez rozbudowę przemy 
słową nadmorskich aglomera­
cji. (PAP) 

nego ze strony ZSRR, o nowych 
radzieckich rakietach, które 
pojawiają się każdego dnia jak 
grzyby po deszczu.

Te siły po obu stronach Atlan 
tyku, które zainteresowane są w 
rozdmuchaniu „zimnej wojny” 
coraz aktywniej dążą do nasilę 
nia antyradzieckiej histerii, 
przejawiając więcej gorliwości 
niż rozsądku — pisze L. Zamia­
tin. Kampania ta przybiera kil­
ka form: gra w liczby, opero­
wanie „przekonywającymi da­
nymi” i wykresami sporządza­
nymi w Pentagonie i CIA, licz­
ne wystąpienia i komentarze 
„poważnych osobistości” z re­
guły z grona byłych generałów.

Związkowi Radzieckiemu 
przypisuje się agresywne zamia 
ry, a czyni się tak dlatego, że 
ZSRR konsekwentnie realizuje 
politykę pokoju, która coraz 
głębiej przenika do umysłów i 
serc najszerszych warstw spo­
łeczności światowej.

PAP

Odkryto przyczynę 
powstawania raka?
Zespół biofizyków pod kie- 

rowniclwem dr Alexandra Ri- 
cha ze słynnej uczelni „Massa­
chusetts Inistitute of Techno­
logy” (MIT) dokonał w czasie ba 
dań na kwasem dezoksyrybonu­
kleinowym (DNA) ważnego od­
krycia, które może okazać się 
przełomem w walce z choroba 
mi nowotworowymi. Uczeni 
stwierdzili, że niektóre frag­
menty struktury molekularnej 
tego kwasu, który — jak wia­
domo — jest nośnikiem infor­
macji genetycznej, mają budo­
wę lewoskrętną, a nie jak przy 
puszczano dotychczas wyłącznie 
prawoskrętną.

Przypuszcza się, że fragmen­
ty lęwosikrętne mogą być właś­
nie „terenem”, na którym gro­
madzą się wywołujące raka che 
mikalia i poprzez zmianę struk 
tury DNA powodują szybki roz 
rost komórek rakowych.

Gdyby przypuszczenia te po­
twierdziły się, eliminacja tego 
zjawiska być może doprowadzi­
łaby do zwycięstwa nad rakiem 
— jedną z najgroźniejszych cho 
rób obecnego stulecia. (PAP)

Atak rodezyjski 
na Zambię

Samoloty rodezyjskich sił powie­
trznych zaatakowały w niedzielę 
bazy Frontu Patriotycznego w głę­
bi terytorium Zambii. Oficjalny ro­
dezyjski komunikat w tej sprawie 
stwierdzał, iż przedmiotem ataku 
były bazy Ludowej Armii Rewolu­
cyjnej, dowodzonej przez Joshuę 
Nkomo. (PAP)

MUZYKA Dwóch pianistów - dwa temperamenty
Niewiele znaczyła dla poznań­

skiej publiczności wcześniej 
sza informacja, iż pianista 

radziecki Grigorij Sokołow jest 
laureatem pierwszej nagrody na 
Międzynarodowym Konkursie im. 
Piotra Czajkowskiego. Świadczy­
ła o tym w środę auta uniwersy­
tecka, świecąca pustkami. Już 
program recitalu wskazywał na 
niekonwencjonalność deboru 
przez pianistę utworów i kompo­
zytorów. Słuchaliśmy zatem Jana 
Sebastiana Bacha pięć fug z 
,J<unst der Fugę", w tym także 
niedokończoną fugę 15 z jednym 
z tematów BACH. Po Bachu na 

stąpiła Fantazja c-moN KV 475 oraz 
Sonata c-moł KV 457 Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. Całość reci­
talu zakończyło wykonanie Sona­
ty h-moil op. 58 Fryderyka Chopi­
na. Gra Grigorija Sokołowa po­
twierdziła jedynie fakt, iż zdoby­
cie przez artystę pierwszej nagro 
dy na jednym z najpoważniej­
szych konkursów nie było przy­
padkiem. Fugi z „Kunst der Fu­
gę" Jana Sebastiana Bacha za- 
impsnowały wyrazistością prowa­

APETYT NA ENERGIĘ
Być może ktoś będzie czy 

tał ten artykuł orzy 
świeczce I żachnie się, 

jeśli teraz zacznę o rozwoju 
Dolskiej energetyki w ostat­
nich latach. Więc proponuję 
inaczej: zastanówmy się, dla 
czego te wyłączenia, nieunik 
nione w obecnej sytuacji e- 
nergetycznej takie są dla nas 
dotkliwe. Czy tylko ze wzglę 
du na to. że żarówkę musimy 
czasem zastąpić świeczką?

Cofnijmy się do roku 1970 
i policzmy, ile od tego czasu 
przybyło w naszych mieszka­
niach odbiorników energii e- 
lektrycznej. Nie mieliśmy jesz 
cze wtedy pralek automatycz 
nych ani maszyn do zmywa­
nia naczyń, trzykrotnie mniej 
bvło lodówek, prawie o poło­
wę mniej telewizorów i radio 
odbiorników, nie wyliczając in 
nych, drobniejszych przyrzą­
dów elektrycznych. Przełóżmy 
to na język statystyki: w ro­
ku 1970 w gospodarstwach do 
mowych zużyliśmy 4 144 giga 
we.togodzin energii elektrycz­
nej. a w roku ubiegłym 9 160 
GWh. Prawie dwa razy tyle. 
Jeszcze szybszy wzrost zuży­
cia nastaoił na wsi, w gospo­
darstwach rolnw^h: z 1455 
GWh do 4 325 GWh.

A teraz popatrzmy na te na 
sze, w domu, odbiorniki ener 
gii a także na inne dobra ma 
terialne. które nam w kilku 
latach przybyły. - jako na wy 
roby polskiego przemysłu. W 
każdym z nich jest jakiś u- 
dział energii. I to niemały, bo 
przemysł mamy coraz nowo­
cześniejszy. a technologie w 
nim stosowane są coraz bar­
dziej energochłonne. Statysty 
ka wykazuje, że o ile prze­
mysł w roku 1970 zużył 41 462 
GWh energii, o tyle w roku 
ubiegłym — 68 405 GWh.

Co dziesięć lat energetyka 
w polsce podwaja moc z a i n 
stalowaną. Na początku 
obecnego dziesięciolecia wyno 
siła ona 13 891 megawatów, a 
w roku ubiegłym 23 833 mega 
waty. A jednak od roku 1975 
elektrownie nie są w stanie 
dostarczać energii odbiorcom 
bez ograniczeń. Przyrost mo­
cy okazał się bowiem za mały 
w stosunku do potrzeb rozwi­
jającej się gospodarki. Obec­
nie brakuje nam średnio oko 
ło 2 000 MW.

Wprawdzie moc zainstalowa 
ną we wszystkich elektrbw- 
niach zawodowych i przemy­
słowych wynosi 24 000 MW. ale 
do dyspozycji mamy średnio 
17 000 MW. Z czego to wyni­
ka? Przede wszystkim z pla­
nowych remontów (które w e- 
nergetyce muszą być przepro­
wadzane szczególnie często), 
ale także z awarii, jakości pa 
liwa (zbyt niska kaloryczność 
węgla w stosunku do możliwoś 
ci produkcyjnych kotłów w 
elektrowniach), ubytków ener 
gii na cele cieplne i technolo­

dzenia poszczególnych linii kon- 
trapunktycznych, konsekwentną i 
przemyślaną artykulacją. Przez 
artykulację a także umiejętnie sto 
sowaną dynamikę konstrukcja 
poszczególnych fug nabrała nie­
spotykanej plastyczności. Mistrzów 
ska w tym względzie była niedo­
kończona fuga 15, jedno z ostat­
nich dzieł Bacha.

Zarówno Fantazja, jak i Sonata 
c-moll Wolfganga Amadeusza 
Mozarta przeniosły nas w inny 
świat dźwiękowy. Wcale nie ukła 
dny, grzeczny, a pełen dramatyz­
mu i kontrastów dynamicznych. 
W Fantazji na plan pierwszy pia­
nista wysunął rozwojowy charak­
ter tej muzyki. Nie unikał jędrne­
go, mocno osadzonego w klawiatu 
rze forte. W kantylenie zaś ujaw­
niała się delikatność uderzenia 
artysty. Owa gwałtowność kon­
trastów dynamicznych w Fantazji 
mogła uświadomić nam, jak bli­
sko był już Mozart w tym utworze 
dojrzałego Beełohovena. W Sono- 
cłe Mozarta Sokołow równie wy- 
raziście jak w Bachu odczytał for­

giczne, strat na liniach prze­
syłowych.

17 000 MW mocy, to zbyt 
mało, żeby zaspokoić — zwia 
szcza w szczycie energetycz­
nym — wszystkie potrzeby od 
biorców, które na przykład w 
grudniu mogą wynieść ponad 
21 000 MW Dlatego wprowa­
dzono ostry plan ograniczeń 
dla zakładów przemysłowych, 
a w przypadkach kiedy mimo 
tego energii brakuje — wy­
łączą się nawet odbiorców in 
dvwidualnych. Ostatnio oodję 
to wiele przedsięwzięć dla zła 
godzenia napięć w energetyce 
(z jednej strony działania dla 
zmniejszenia ubytków energii 
w trakcie jej wytwarzania i 
przesyłu, z drugiej strony — 
oszczędność prądu), ale zasad 
nicza poprawa sytuacji nastą­
pi dopiero na drodze inwesty­
cji. A wiec za kilka lat. gdyż 
okres miedzy zlokalizowaniem 
i zaprojektowaniem elektrow­
ni, a jej dojściem do nełnych 
mocy wytwórczych jest długi.

Na rozwój energetyki w ro 
ku przyszłym i w całej 5-lat- 
ce przeznaczy się wysokie kwo 
tv. W Wytycznych Komitetu 
Centralnego na VIII Zjazd 
PZPR czytamy, że „jednym z 
podstawowych warunków o- 
siagnięcia założonych na lata 

osiemdziesiąte celów społeczno 
— gospodarczego rozwoju kra 
ju jest zaspokojenie zapotrze 
bowania na paliwa i energię”. 
Energetyka zatem będzie roz­
wijała sie w sz.vbszvm tempie, 
niż pozostałe dziedziny «osno 
d^rki. Przewiduje się, że w 
latach 1981—1985 produktia 
energii elektrycznej wzrośnie 
o 24—28 procent. Oznacza to 
nrzyrost mocy w elektrow­
niach o około 11 000 MW.

Zostanie on osiągnięty pod 
warunkiem sprawnej realiza­
cji inwestycji między innymi 
w elektrowniach na węglu ka 
miennym w Połańcu i Opolu, 
na węglu brunatnym w Bęł- 
chato>wie i Turoszowie oraz e- 
lektrowni wodnej w Żarnow­
cu. Największy przyrost mo­
cy zamierza sie uzyskać z e- 
lektrowni na węglu brunat­
nym. na którvm opieramy na 
sza przyszłość energetyczną. 
Wydobycie tego paliwa będzie 
do roku 1985 podwojone. Zo­
stanie zbudowana m. in. nowa 
kapalma węgla brunatnego w 
Lubstowie koło Konina. Zaspo 
koi ona w pełni zapotrzebowa 
nie na paliwo dwóch elektrow 
n-i pracujących na węglu ko­
nińskim. których moce nie są 
obecnie w pełni wykorzysty- 
wane — deficyt z powodu bra 
ku węgla szacuje się na 600 
MW. Budowa i rozbudowa od 
krywek wymaga rozwoju prze 
mysłu maszyn górniczych dla 
węgla brunatnego. Maszyny te 
będziemy produkować we 

mę. Przy wydobywaniu legata pia 
nista chętnie posługuje się peda­
łem i to bardzo swoiście. Naj­
mniej przekonywającą była inter­
pretacja Sonaty h-moH Fryderyka 
Chopina. Była ona inna od na­
szych wyobrażeń, jakoby bardziej 
obiektywna. Na bis pianista do­
datkowo wykonał Mazurka c-moK 
op. 30 nr 1 Fryderyka Chopina.

Jeszcze mamy świeżo w pamię­
ci sierpniowy cykl koncertów poś 
wiięconych Ludwikowi van Beetho- 
venowi i już piątkowy koncert 
symfoniczny zawierał ponownie 
utworzy wyłącznie tego kompozy­
tora przy znacznym zainteresowa 
niu melomanów. Dyrygował goś­
cinnie nie pierwszy raż w Pozna­
niu Krzysztof Missona. Rozpoczął 
wieczór Uwerturą z muzyki do ba 
letu „Twory Prometeusza" Bectho 
vena. Wykonanie zawierało dużo 
wdzięku i lekkości. Solistą kcncer 
tu był zdobywający coraz miększy 
rozgłos pianista francuski — Cy- 
prien Katsaris. Wykonał on V Kon 
cert fortepianowy Es-dur Łeetho- 
vena. Jego gra posiadała dużo roz 
maęhu. Płanisia dysponuje moe- 

współpracy z zagranicznymi 
kooperantami.

W przyszłym roku rozpocz- 
nie sie w Żarnowcu budowa 
pierwszej w Polsce elektrow­
ni atomowej która zostanie 
wyposażona w dwa bloki po 
440 MW Pierwsza energie z 
„atomówki” otrzymamy w ro 
ku 1985 Ponadto w najbliż­
szych latach powstanie kilka 
małych elektrowni wodnych 
/pierwsza z nich w Ciechocin 
ku), zbudowanych w trakcie 
zagospodarowywania Wisły. 
Ich łączną moc wyniesie 2 200 
MW. co dla całego systemu 
nie znaczy zbvt dużo, ale istot 
ne jest ze względu na to. że 
elektrownie szczytowo - pom­
powe wytwarzała energię w 
godzinach największego zapo­
trzebowania.

Ważne zadanie energety­
ki na najbliższe lata to rów­
nież rozwój zaplecza remonto 
wego. produkcji części zamień 
nych dla elektrowni. Koniecz 
ne jest poprawienie jakości 
I terminowości remontów, 
sprawności urządzeń, a także 
zmniejszenie ich awaryjności. 
Częściowa likwidacja ubytków 
energii nastąpi także w wyni 
ku rozbudowy i modernizacji 
sieci, zwłaszcza wysokich i 
średnich napięć, co poprawi 
również niezawodność zasila­
nia ludności i przemysłu.

Ostatnio w resorcie energe 
tyki nastąpiła reorganizacja: 
skoncentrowano cały potencjał 
produkcyjny i budowlany, pod 
legły dotychczas innym mi­
nisterstwom. a pracujący głów 
nie dla energetyki. Wszystkie 
środki potrzebne do budowy 
i remontów elektrowni, elek 
trociepłowni sieci oraz pod­
stawowych urządzeń energe­
tycznych — zostały orzekaza 
ne jednemu gospodarzowi. 
Stwarza to lepsze możliwości 
racjonalnego dysponowania 
tym, majątkiem Pozwala wa­
rzyć. że olbrzymi wysiłek in 
westycyjny w dziedzinie ener 
getvki — przyniesie planowa 
ne rezultaty. W pięciolatce 
1981—1985 powinny się stop 
mowo zmniejszać napięcia wy 
pikające z niedostatku mocy. 
A na przełomie lat 1985/86 o- 
czekuje się zbilansowania po­
trzeb kraju z możliwościami 
energetycznymi.

Oczywiście pod warunkiem, 
że zwiększeniu produkcji ener 
gii będzie towarzyszyła r a- 
c j o n a 1 i z a c j a jej zużycia. 
I to nie tylko likwidacja zwy 
czajnego marnotrawstwa w ko 
rzystaniu z prądu, ale także 
zmniejszenie energochłonności 
całej gospodarki — przez mo 
dernizacje maszyn, urządzeń, 
technologii t wyrobów.

Wzrost produkcji energii e- 
lektrycznej orzy racjonalnym 
z niej korzystaniu umożliwi 
dalszy rozwój gospodarki.

GRAŻYNA SZULAK

nym uderzeniem, przez co dźwięk 
jego jest aktywny i nośny. Inter­
pretacja całości utworu przez Kat 
sarisa uwydatniała konstrukcję 
kompozycji, me pozbawiona była 
przy tym charakteru wirtuozow­
skiego. Część druga sprawiała 
wrażenie bardziej klasycznej, 
powściągliwej w wyrazie. Niezna­
czne opadnięcie uwagi w począt­
ku części trzeciej nie wpłynęło na 
ogólne pozytywne wrażenie, jakie 
pianista pozostawił u publiczncś- 
ó. Na bis usłyszeliśmy utwór ame 
rykańskiego kompozytora Louis 
Moreau Gottschalka - Banjo. Dy­
rygent prowadził orkiestrę w ken 
cercie uważnie, jakkolwiek dawa­
ło się niekiedy zauważyć brak od 
powiedzialności intensywności 
brzmienia pomiędzy I solistą a 
zespołem na niekorzyść orkiestry.

Wieczór zamknęło wykonanie 
VI Symfonii — Pastoralnej Beetho- 
vena. Najlepiej zabrzmiała pierw 
sza część symlomi, gdzie owa pa 
sforałneść tej muzyki wydobyta 
została najbardziej udanie. Napię 
cie, niestety, z upływem czasu 
opadało, „zemu nie zdołała w zu 
p^inaści przeszkodzić część czwór 
ta Burza.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Fonłedziałak Słońce: 7.51—15.39

Wyprostowane zejście

SCENA INICJATYW (Masztalars 
ka 3a) — g. 18 i 20 „Śnieg”

POLSKI — g. 18, 20 „Rozmowy 
z katem”

KOT MUZA — g. 10, 12.30, 17.30, 
20 „Nie oglądaj się teraz” (ang. 18 
1.), g. 15 „Klęska” (rum. 15 ’..)

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Ele­
gia” (poi. 15 1.)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 13 
20.15 „Konwój” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10, 16, 18, 20 
„Aria dla atlety” (poi. 18 1.) g. 
12, 14 „Szukaj wiatru” (radź. 15 I.)

JAGIELLONKA - g. 16 „Po­
całunki z Hongkongu” (fr. 12 L), 
g- 18 „Każdy ma swoje piekło” 
(fr. 18 1.)

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Dwaj 
ludzie z miasta” (fr. 15 1.)

MALTA — g. 16, 18 „Szczęki” 
(amer.) 15 1.)

MINIATURKA — g. 15.30. 17.45, 
20 „Panny z Wilka” (nol. 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Czwarte zwycięstwo” (radź. 12 
1.), g. 19 „Nocne widma” <ang. 
18 1.)

PANCERNIAK — g. 17 „Skrzy 
delko czy nóżka” (fr. b.o.), g. 19.30 
„Dzieje grzechu” (poi. 18 1.)

RIALTO — g. .10 — s. zamkn. 
g. 12, 14. 16, 18, 20 „Dora nadaje” 
(węg. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19 „Dramat na polowaniu” 
(radź. 15 1.)

SŁONCE (sala duża) — g. 15.30. 
17.30 „Młynarczyk i kotka” (NRD 
b.o.), g. 19.30 „Zmory” (ool. 18 1.), 
(sala mała) — g. 15.30, 17.30 „Gang 
Olsena na szlaku” (duń. 12 1.)

WILDA — g. 10. 12.39, 15, 17.30, 
20 „Imperium namiętności” (jap. 
18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17, 19 
„Panowie, dbajcie o żony” (fr. 
b.o.)

Zoo (stare! ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

Nabiera ostatecznych kształtów układ komunikacyjny za mostem 
Dworcowym w kierunku hotelu „Poznań". Ostatnio oddany został 
do użytku chodnik na przedłużeniu mostu. Obecnie trwają roboty 
przy „prostowaniu" zjazdu zeń. Zniknie wiać tak ostry i niebez­

pieczny dla ruchu łuk.
Fot. — R Królak

dyżury

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Sta-;a Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz 
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999; na zło zachorowania w 
domu teł. 66-00-66.

Podstacje (czynne ca>a riobel: 
Os. Piastowskie 16. tel. 722-24; ul. 
Bykowa 1. tel. 32-12-61: Ugory 15 
tel. 20-54-37: Kośćiuezki 103. tel. 
544-44: Swarzędz ul. Wiankowa, 
tel. 544-44 i 137-399, Luboń olać 
Wolności 6. tel. 544-44 i 130-399.

Ce®tral”v Ośrodek Uf^m-'!? 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 
Marcinkowskiego ?1 — czycnr co 
dziennie g. 7-22, tel. 939 — udzie­
la informacji porad lekerski-h i 
prawniczych, przyjmuje skargi, in 
terwenoje.

Telefon Zaufania 9S8, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placówki 
czynne w dri powszednie s- 15.30- 
7.30 w dni świąteczne — całą dobę.

Apteki tylko dyżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140(142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łecka 1. Głogowska 107P'»9. Osie­
dle Przyjaźni paw. I'” ni. Marcin 
kowskiego 11 (całą dobę).

PR.OGRAM I: 6 Sygnały dnia: 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 „Cu­
dzoziemka” — fragm pcw : 11.40 
Tu Radio Kierowców: 12.35 Mozai­
ka polskich melodii; 13-01 Goście 
naszych estrad; 13.20 Pomorska 
Jesień Jazzowa — 79: 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok 
g. 14.05 — Inf dla kierowców): 
14.20 Studio „Relaks”: 14.25 Stu. 
dio „Gama” c. d.: 15.05 Korespon 
dencja z zagranicy: 15.30 Studio 
„Gama” c. d. (ok g 15.15 Inf dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier — aud Inf SM: 18 
Tu Jedynka e. d.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18 33 Konc życzeń: 
19.15 Gwiazdy naszych estrad: 19 40 
Z festiwalowej estrady: 20.05 Sla- i 
dem naszych interwencji: 2010 
Konc. muz. popularnej: 20.35 Me­
lodie lat 70; 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Program WORTV .War­
szawskie Muzy”: 23 Wita Was Pol­
ska — ńiag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi 1 zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud SM; 9.40 Tu Ra­
dio — Moskwa; 10 Ostatnie listy 
Jacopa Ortisa — fragm książki: 
10.30 Ragtimy Scotta Joplina; 10 40 
Czy znasz prawo pracy — „Wa­
hadło”; 11 Nowe nagrania radio­
we; 11.35 Postęp, dom. nowoczes­
ność — porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Tańce kompozytorów 
polskich; 12.25 W A. Mozart: 
I konc. G-dur na flet i ork KV 
313; 12.55 Piosenka bez słów: 13 
Dobre, ale mało; 13.10 G Bizet: 
Fragm. z I aktu opery „Poławia­
cze pereł”: 13.36 Ze wsi i o wsi; 
13.51 Pozn. Chór Chłopięcy p/d J. 
Kurczewskiego; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej: 14.25 Muzyka 
Haydna; 15.20 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców: 16 Nowości ra­
diowego studia: 16.10 Szkice o mu- 

.! zyce polskiej XIX wieku: 16.40 
/ „Tajemnice Paryża” — fragm. 

z pow.; 17 Z dziejów jazzu. polskie-

Rondowa zakładu 
poznańskiego 

rękodzieła
Piękne gobeliny i przeróżne 

tkaniny regionalne powstają w 
ooznańskich warsztatach Wiel 
kopolskiej Spółdzielni Pracy 
Rękodzieła Artystycznego. Czę 
sto nagradzane na rozmaitych 
wystawach, targach i konkur­
sach, zdobiące w;ele obiektów 
użyteczności publicznej (m. in. 
wnętrze hotelu „Poznań”), wy 
syłane do odbiorców na obie 
półkule. Produkcja stale jed­
nak nie dorównuje zapotrzebo­
waniu.

By jemu sprostać w pełniej 
szym wymiarze, sDÓłdzielnia 
chce zwiększyć swoje możliwo 
ści wytwórcze. Zamierza powię 
kszyć zaplecze produkcyjne 
już istniejącego zakładu przy 
ul. Chlebowej. Ma tam stanąć 
nową tkalnia oraz farbiarnia. 
Rozpoczęto przygotowania do 
tego przedsięwzięcia, które po 
winno otworzyć przed poznań­
skimi rękodzielnikami nowe 
szanse rozwoju opłacalnej pro 
dukcji.

Przewiduje się też wdrożenie 
nowych jej technologii — bar­
dziej wydajnych- od obecnych 
Wiąże się to z poprawą warun 
ków o racy, (bop)

„Śnieg" S. Przybyszewskiego

Dzishi nremiera
na Scenie Inicjatyw

Coraz bardziej interesujące pro- 
nozycje przedkłada ostatnio. Scena 
Inicjatyw Estrady Poznańskiej. Po 
różnorodnych recitalach aktorsko— 
muzycznych, wieczorach poezji, 
spektaklach teatrów jednego akto 
ra — tym razem kameralna pozy­
cja teatralna. Marek Wilewski 
przygotował inscenizację czteroa- 
ktowego dramatu Stanisława Przy 
byszewskiego pt. „Śnieg. Ukazuje 
ten utwór dramat ludzkich uczuć 
i przeczuć, wyrzutów sumienia, 
nienokoju i leku. Hrzmst n- 
wikłanych we własne namiętności 
— a więc kwestie tak charaktery­
styczne dla tego autora.

Premierowe przedstawienie odbę 
dzie się dzisiaj — o godz. 20.30 w 
sali „Estrady” przy ul. Masztalar- 
skiej 8 a. Wykonawcami będą zna­
ni aktorzy z Warszawy i.Krakowa: 
Grażyna Barszczewska, Barbara 
Wrzesińska, Leszek Teleszyński i 
Ryszard Barycz. Scenografię oprą 
cował Marek Grabowski, a muzykę 
skomponował Aleksander Malisze 
wski. (wig)

go: 17.20 Notatnik kulturalny: 
17.30 Poetycki koncert życzeń: 18 
Polacy laureatami międzynarodo­
wych konkursów muzycznych; 
18.25 ' Plebiscyt Studia „Gama” — 
Piosenka Roku: 18.40 Zwykli i 
niezwykli; 19 Konc. wieczorny; 
20 Samorządność „.Dyrektywa”; 
20.20 „Kontrapunkty” — tygodnik 
o muzyce XX wieku; 21.40 Wyścig 
po batutę — reportaż; 22 „Zbliże­
nia” nr 69; 23 „Julia Hanks. bab­
ka ostatniego wicekróla Indii”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Obłęd” 
— ode. powieści; 9.10 Pianiści gra 
ją przeboje; 9.30 Nasz rok 79-ty; 
9.45 Utwory kameralne Haydna; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał- 
kanton; 11 3 razy M — magazyn; 
11.30 Paryski koncert Mulligana; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Pow 
z rozrywki: 13.50 „Czas obłoków 
koloru bzu” — ode. pow.; 14 W 
romantycznym stylu Brillant; 15.05 
„Myśli twoje śnić zaczynam” — 
śpiewa H. Frąckowiak; 15.20 W krę 
gil jazzu: 15.40 Piosenki wspomnie 
nia: 16 Reportaż pt. „Huśtawka”; 
16.20 Miizykob.- 16.45 Nasz rok 7’- 
ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40

U Poszukuję kalendarzy kie­
szonkowych i plakatowych. Braku­
je ich w kioskach „Ruchu” Kiedy 
będą sprzedawcy nie wiedzą — 
sygnalizuje H. N.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
„Ruch”, wyjaśnia, że kalendarze 
były już częściowo przydzielane do 
sprzedaży w lipcu i Sierpniu. Dy­
rekcja otrzyma jeszcze różne ka- 
l^darze kieszonkowe i ścienne, 
JUóre będą svv«-syw”i'' przekazy­
wane do kiosków. (3164)

DRUKARZE — EMERYCI
Zarząd koła przy PZG im. M. 

Kasprzaka zaprasza na spotkanie 
koleżeńskie, które odbędzie się we 
wtorek 11 bm. o godz. 17 w Do­
mu Drukarza. 

... ... r

Specjalistyczne badania 
dzieci i nauczycieli

Wiele maszyn budowlani 
wykorzystują 24 godziny na dobą

Koźlarzem nazywano robotnika, który na 
własnym grzbiecie nosił cegły. Przed­
stawiciele tego zawodu pracowali tuż 

po wojnie przy budowie pierwszych domów w 
Poznaniu. Dzisia' coraz mniej ludzi potrafi 
odpowiedzieć na pytanie „co robi koźlarz”.

No cóż, od dawna już ciężką pracę fizyczną 
na budowach zaczęły zastępować maszyny. 
Na przyspieszenie mechanizacji wpłynęło tak­
że' wprowadzenie nowocześniejszej technolo­
gii najpierw wieikoblokowej, później — wiel­
kopłytowej. (Przy stosowaniu tej ostatniej żu­
rawią wieżowego nic zastąpić nie może). Obec­
nie — z wyjątkiem robót wykończeniowych — 
na placach budowy dominuje mechanizacja.

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe 
Budownictwa w Poznaniu dostarcza ciężki 
sprzęt kombinatom podległym Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa (stawiającym osie­
dla w Kaliskiem, Konińskiem, Leszczyńskiem 
i Poznańskiem) oraz poznańskiemu „Budopo- 
lowi” działającemu w województwie pilskim.

WPSB, także podległe wymienionemu zjednocze­
niu, rozpoczęło swoja działalność 11 lat temu. Wów­
czas dysponowało około IGO jednostkami ciężkiego 
sprzętu. Obecnie ma ich 3«o (koparki, spycharki, 
żurawie wieżowe, samochody do przewozu betonu 
itp.). Mogłyby one w pełni zaspokoić potrzeby kom­
binatów gdyby były zawsze zdatne do użytku. 
Awarii jest jednak sporo, bo część sprzętu nadaje 
się do „złomowania”. Jednakże nawet i te naj­
starsze, już wyeksploatowane, maszyny są w dal­
szym ciągu wykorzystywane. Dostawy nowych są 
bowiem skąpe. W tym foku WPSB otrzymało 20 
jednostek, w tym 8 żurawi. Za mało by zrezygno­
wać z najbardziej wysłużonego sprzętu. Wobec te­
go de kasacji przeznacza się tylko taki, którego 
naprawa jest już zupełnie nieopłacalna. Ratowanie 
starych maszyn przed „złomow anieni” jest trudne, 
bo brak części zamiennych. Pracownicy WPSB nie­
które z nich dorabiają sami, co przedłuża naprawy.

Gdyby poprawiły się warunki pracy załogi

Dzieci z Kuślina (Poznańskie) 
pozbawione były tak dobrej 
opieki medyczrtej, jak ich ró­
wieśnicy z innych miast i gmin. 
Owązfem, gdy zachorowały — 
przyjmował je lekarz rejonowy. 
Leczył z grypy, angin, innych 
ostrych niedomagań. Ale na 
.specjalistyczne, kompleksowe 
badania mające służyć profilak 
tyce, czasu nie było. Nie objęto 
więc też kuślińskich dzieci prze 
prowadzanymi w całym kraju 
„bilansami zdrowia”.

Tę lukę postanowili wypeł 
nić — traktując to jako czyn 
podjęty przed VIII Zjazdem 
PZPR — lekarze Wojewódzkie 
go Szpitala Zespolonego w Po­
znaniu. Barbara Bielska — oku 
lista, Małgorzata Kaliszewska 
— laryngolog i Włodzimierz 
Pięta — ortopeda dokładnie 
przebadali więc dzieci z Kuśli­
na w wieku 6, 10, i 14 lat, ko­
rzystając przy tym z pomocy 
swoich kolegów i koleżanek z. 
Wojewódzkiego Ośrodka Matki 
i Dziecka oraz tamtejszych 
.nauczycieli.

Okazało się, że co dziesiąte z 
orzebadanych dzieci (razem 
było ich 300) ma odchylenia w 
układzie kostnym. Najczęściej 
w postaci skrzywionego kręgo 
słupa lub płaskostopia. Wielu 
uczniów wymagało interwen­
cji laryngologa (przerosty mig­
dałów, skrzywione przegrody 
nosowe). Nie najlepiej też było

ze wzrokiem. Oprócz zapalenia 
spojówek, stwierdzono wiele 
•przypadków zeza oraz innych 
wad wzroku, wymagających ko 
rygowania odpowiednio dobra 
•nymi szkłami.

Badania w Kuślinie pozwoli­
ły utworzyć nie tylko rejestr 
zdrowotnych potrzeb dzieci. 
Znacznie ważniejsze dla nich 
stało się to, że od razu te, u 
■których stwierdzono niedoma­
gania, przyjęte zostały do spe­
cjalistycznego leczenia w Wo­
jewódzkim Szpitalu Zespolo­
nym.

Poza tym „bilanse zdrowia” sta­
ły się okazją do rozmów o profilak 
tyce. Lekarze mogli posługiwać się 
przykładami, podsuwać konkretne 
rozwiązania i wnioski. I to zarów­
no dotyczące zajęć w szkole (zale­
cili m. in. zajęcia gimnastyczne pod 
czas lekcji, zwracanie uwagi na po 
stawę podczas zajęć szkolnych, sto 
sowanie odpowiednich ćwiczeń) 
jak i czasu spędzonego w domu 
(odżywianie, ubieranie, higiena).

Opisane badania, to nie jedy 
na inicjatywa lekarzy Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Poznaniu, Zobowiązali się 
także przeprowadzić specjali­
styczne badania wśród nauczy­
cieli województwa poznańskie­
go. Przed orzystąpieniem do 
tego otwarli dla pedagogów 
■swoje specjalistyczne poradnie 
w Poznaniu przy ulicy Słowac­
kiego. (len)

Odkurzone przeboje; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu: 19 „Zbrodnia i kara” — 
powieść; 19.35 Opera G. Vardi: 
„Nabuchodonozor”: 19.50 „Obłęd” 
— ode. powieści; 20 60 minut na 
godzinę; 21 Galeria starych mi­
strzów... interpretacji; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Bob 
Dylan; 22.15 Swoje ulubione wier 
sze recytuje E. Lubaszenko; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6 15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Temat w trzech 
wersjach; 8.10 RTV Szkoła Średnia 
dla Pracujących, Jęz. polski. Sem. 
III „O związkach wyrazów”: 8.25 
Kompozytorzy polscy: 8.35 Zawo 
dy przyszłości — Nawigator; 8.50 
Graj kapelo; 9 Dla kl I (jęz. pol­
ski) „Zielone światło” — słucho­
wisko; 9.25 R. Schumann: Kwar­
tet smyczkowy A-dur op. 41 nr 
3; 10 Dla kl. I (historia) „Oczami 
Ibrahima Jakuba”; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. I lic, (Jęz. 
polski) Kiedy „starożytny” znaczy 
„współczesny”; 11.30 G. Verdi — 
Akt I opery „Traviata”; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 jęz. francuski; 13.20 Dla 
kl. I (jęz. polski) „Zielone świat­
ło” — słuch.; 13.40 Chwila muzyki; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.);

14 Technikum Rolnicze; 14.15 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 Za- 
konane 79; 15.40 „Niebezpieczne 
związki — fragm. powieści; 16.20 
„Przed nierwszym dzwonkiem” — 
aud. dla nauczycieli: 16.25 Jęz. 
hiszpański; 16.40 Z taśmoteki spi 
kera. Radioreklama; 16.50 Radio- 
exprees; 17 Felieton sportowy; 
17.05 Z taśmoteki spikera; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.30 Z taśmo 
teki spikera: 17.40 Aud. młodzie­
żowa : 17.55 Różne propozycje poz 
nańskiego koncertu życzeń: 18.2S 
Dlaczego płaczą ludzie, zwierzę­
ta i rośliny; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 Jęz. rosyjski: 19.30 
Jam Session (stereo ogólnop.); 
20.15 Salzburger Festpiele 1979 — 
odtworzenie koncertu Wiener Phil 
harmoniker; 21.50 Panorama mu­
zyki eksperymentalnej: 22.15 Nau 
ka i świat wsnółczesnv; 22.35 RTV 
Szkoła Średnia dla Pracujących. 
Jęz. polski. Sem. I „Satyra praw 
dę ci powie”; 22.50 Śpiewa B. 
Gigli.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55

(“TELEWłZjiA |
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12.45 — TTR. Uprawa roślin (sem.
3) — „Uprawa bobiku i łubi­
nu”;

tego przedsiębiorstwa, która obsługuje sprzęt 
i dba o jego sprawność, można by osiągać lep­
szy stan techniczny wielu maszyn. Zaplecze 
techniczne przy ul. Dziadoszańskiej zbudowa­
no na 100 jednostek. Teraz, jest ich trzy razy 
więcej, a powierzchnia warsztatów, magazy­
nów itp., nie zwiększyła się ani o centymetr. 
To ogranicza rozmiary napraw’. Średnio więc 
10 procent maszyn czeka na kurację wrócenia 
im sprawności technicznej.

I kombinatom budowlanym i WPSB zależy 
na tym, by przestoje ciężk.ego sprzętu na bu­
dowach oraz w warsztac:e były jak najkrót­
sze. Każda awaria dezorganizuje przecież har­
monogram budowy i powoduje, że maszyna 
nie „zarabia” dla WPSB.

Natomiast przes’oje powstałe i winy kombinatu 
budowlanego nie uszczuplają opłat, któro WPSB 
inkasuje za wypożyczenie maszyny. A jednak jego 
inspektorzy, kontrolują czy sprzęt jest racjonalnie 
eksploatowany.

Z najnowszych analiz wynika, że średnio 
każda maszyna pracuje 14 godzin na dobę. 
Są i takie, jak np. żurawie wieżowe służące 
do montażu budynków, które eksploatowane 
są przez 24 godziny. Nie jest to zły wskaźnik 
tak zwanej zmianowości, zwłaszcza, że nie 
każde urządzenie może być bez przerwy w 
ruchu

Zdaniem dyrektora WPSB — Cyryla So­
wińskiego — systematycznie — w porówna­
niu z latami poprzednimi — przedłuża się pra­
ca maszyn. Świadczy to nie tylko o ograni­
czeniu przestojów kosztownego sprzętu, ale 
również o bardziej rytmicznej pracy na bu­
dowach.

Tegoroczny „przerób” WPSB wyniesie 400 
min zł (w 1968 roku — blisko 100 min zł). To 
też jest dowodem rozwoju budownictwa, głów­
nie mieszkaniowego, (an)

Przedświąteczne
tygodnie handlu

Tygodnie przedświąteczne w 
handlu to zwiększony ruch 
związany z gwiazdkowymi (a 
także z sylwestrowo—noworo­
cznymi) zakupami. Dla pracow 
ników tej gałęzi gospodarki o- 
znacza to zwiększone zadania. 
Klienci oczekują możliwie naj­
lepszego zaopatrzenia przede 
wszystkim w tak zwane specja 
ły świąteczne.

Co oferuje i oferować będzie 
lym razem poznański handel 
dla którego (podobnie w całym 
kraju) 10 grudnia jest dniem 
pełnej gotowości i przedświą­
tecznego „szczytu”?

Jak wynika z informacji o- 
trzymanych od kierownictwa 
WSS „Społem”, na półkach skle 
powych powinno być pod do­
statkiem wszelkich artykułów 
(w tym również masła) i dodat 
ków do urypieku ciast.

Dość różnorodna będzie po­
daż owoców cytrusowych. Po­
marańczy i mandarynek ocze­
kuje się o 300 ton więcej niż w 
takim samym okresie ubiegłe­
go roku (1522 t — 1340 t), podo 
bnie cytryn. Ilość bananów — 
bez zmian. Rodzynek będzie 
mniej: przed rokiem 135 ton, 
teraz — 97,5 tony. Po kilkulet 
niej przerwie znajdą się w 
sprzedaży figi (15 ton) i dakty­
le (17 ton). „Społem” obiecuje

13.25 — TTR. Hodowla zwierząt 
(sem. 3) — „Użytkowanie mięs 
ne kur. Pomieszczenia”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe (kl. III) — „Praca — 
technika. Elementarne zagad­
nienia techniki i gospodarki”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Zwierzyniec (kol.);
17.00 — „Dzień dobry w kręgu ro 

dżiny” (kol.);
17.30 — „Goździki w celofanie” — 

fab. film obyczajowy prod. 
NRD;

19.00 — Dobranoc {kol);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem
20.15 — Teatr Telewizji — S. Wys 

piański „Klątwa” (kol.);
22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — „Śledztwo zostało wzno­

wione” — pr. public. (kol.).
PROGRAM 2

12.50 — Program wojskowy;
13.20 — .,Z kamerą wśród zwie­

rząt” — „Miniatury” (powt.);
13.45 — Przed sądem” (powt.);
14.30 — Studio Sport (powt.);
15.35 — Nowoczesność w domu i za 

grodzie (powt.-kol.);
16.05 — Język niemiecki — kurs 

poustawąwy lekcja 11;
16.30 — Dla młodych widzów „Tur 

niej zastępowych” (kol.);

też 50 ton orzechów laskowych. 
Nie powinno zabraknąć i orze­
chów łuskanych — znacznie 
droższych ale wielokroć „eko­
nomicznie jszych”.

Podaż czekolad i wyrobów 
czekoladowych w grudniu po­
noć kształtować się będzie na 
poziomie ubiegłorocznym (po­
nad 900 ton); zwiększy się por­
cja tych smakołyków z impor­
tu — jugosłowiańskich. Nieco 
większe zapowiadane są dosta­
wy kakao (zamiast 25—28 ton).

Handel chce przygotować 
wystarczającą ilość różnorod­
nych ciast. Nie powinno być 
kłopotów z drobiem — kurczą 
karm, kaczkami, gęsiami, indy 
kami.

Gorzej z karpiami, pochodzą 
cymi w części z importu. Mimo 
starań przedstawicieli handlu, 
ryb tych będzie znacznie mniej 
niż przed rokiem. Być może 
zmniejszą nieco ów niedobór 
większe dostawy innych ryb 
słodkowodnych — siei, amura, 
pstrąga tęczowego?

Wzorem lat minionych WSS 
„Społem” organizuje liczne (łą 
cznie w Poznaniu — 110) kier­
masze handlowe — pieczywa 
cukierniczego, wyrobów garma 
żeryjnych, owocowo—warzyw­
ne i upominkowe, (wig)

W SWIECIE I O SWIECIE 
w tym:

17.05 — Jak się zmieniają samo­
chody” — reportaż filmowy;

17.20 — Rozmowa w Studio;
17.25 — ,,W głębi lodów Arktyki” 

— film o historii wydobycia 
ropy naftowej na Alasce;

17.50 — Rozmowa w Studio:
13.05 — „Peruwiańskie amplitudy” 

— reportaż filmowy (kol.);
18.30 — „Im wytworniej, tym osz­

czędniej” — reportaż o maksy 
malnej oszczędności energii w 
hotelach i gmachach typu „In- 
traco”:

. 18.40 — Rozmowa w Studio;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.15 — „Na czołówkach i rekla­

mach” — reportaż,
20.50 — Rozmowa w Studio;
21.00 — „Ten magiczny wyraz ro­

pa” — reportaż filmowy o kry 
zysie energetycznym:

21.10 — Rozmowa w Studio;
21.20 — „Na przykład Sulzer” — 

reportaż filmowy o gospodarce 
energetycznej w jednej z naj­
większych firm międzynarodo­
wych;

21.35 — ,,Co Allach dał Kuwejto­
wi” — reprtaż;

22.00 — Sonda — wydanie spe­
cjalne.



pracownicy poszukiwani

POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE im. 
M. Kasprzaka w Poznaniu, ulica Wawrzynia­
ka 39 — przyjmą do pracy zaraz:

— PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJI 
(kobiety, mężczyz n).

— ELEKTRYKÓW.
— SZKLARZA.
— GOŃCA.
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Spraw Pracow­

niczych, Poznań, ulica W’awrzyniaka 37 tele- 
i-n: 468-61._______ ________ 4i36-KI
Instytut Ortopedii i Rehabilitacji AM w Po- 
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 zatrudni natycn- 
miast w kotłowni

PALACZY C.O.
Warunki pracy i płac do omówienia w Dzia­

le Technicznym, tel. 310-345. 4085-K1
Djrekcja Wojewódzkiego Specjalistycznego 
Szpitala Dziecięcego w Poznaniu, ul B Kry­
siewicza 7/8 zatrudni zaraz:

5 LABORANTÓW ANALITYKI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Służby Pracowniczej tutejszego szpita­
lni___________  4090-KL
TERENOWY ZESPÓŁ USŁUG PROJEKTO­
WYCH w Śremie, ul. Mickiewicza 51, tel. 
pizyjmie do pracy w Zespole na zasadzie 
zleconych

4241 
prac

PROJEKTANTÓW
i ASYSTENTÓW PROJEKTANTÓW 

z branży budowlanej oraz uprawnionego
gowca.

dro­
3131-K2

Kupno

b y ogrodnik do 
obcinania jabłoni. Kór­
nik, Świerczewskiego 17 
tel- Kornik 136, lOgló? 
Przyjmę szycie do domu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12210g.

Nauka
Matematyk udziela kore­
petycji. Palacz, Sokoła 
59 m. 20. 12499g

Encyklopedię 4-tomową 
kupię. Tel. 739-58 10964g

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Markłin. 
Warszawa, tel. 28-48-55.

2778-K2

Sprzedaż

Nową ramę Żuka sprze­
dam. Piątkowo, ul. Kop-

„SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO W POZNANIU 
ZAWIADAMIA KLIENTÓW, 

że w sklepach kosmetyczno-drogeryjnych oferuje do sprzedaży

ZESTAWY UPOMINKOWE
ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW W SKLEPACH PRZY UL.:

• Fredry 2
© 27 Grudnia 3
© PI. Wolności 8
© Czerwonej Armii 35
© Czerwonej Armii 40
9 Paderewskiego 8
9 Dąbrowskiego 41

'telefon stylowy alaba­
strowy, maszynę dziewiar 
ską „Perfect”, sweter, ko 
żuch damski — nowe, tel. 
440-84. U68óg

Futro karakułowe czarne 
większe okazyjnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14395g

czyńskiego 10.
Pilnie
Ursus

14553g

UWAGA
PT KLIENCI ■

DLA LUDNOŚCI OBOWIĄZUJĄ NOWE CENY

Futro czarne karakuło­
we, brązowe, łapki kara­
kułowe — szczupła figu- 
t a, męską zagraniczną 
kurtkę — długi włos, 
sprzedam. Tel. 614-07.

1345ig

sprzedam ciągnik
C-355, rok

Dzwonić: Żórawina 
138 (woj. Wrocław).

1974. 
tel.

3114-K2

Futro łapki karakułowa 
kanadyjskie nowe sprze­
dam. Śrem, tel. 45-96.

12564g

Samochody

© Kraszewskiego 19
@ Głogowska 69
© Gwardii Ludowej 22
© Gwardii Ludowej 49
© Hala MTP nr 14
© sklep 19 Swarzędz — Rynek 33

ZAPRASZAMY
4062-K1

Oddam w dzierżawę lub 
sprzedam 840 m! ziemi. Po 
znań, Kotowo 36. ll<92g

Działkę do 2000 m' w oko 
licy Poznania kupię. Ofer 
ty ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11301g.

Willę nową lub do wy­
kończenia w Lesznie ku-
pię. lei. 75-87. U852g

Dom dwurodzinny, nowy 
podpiwniczony, działka 
990 m! zabudowania gos­
podarcze w Luboniu 3 
sprzedam. W rozliczeniu 
może być mieszkanie wła 
snościowe 2 pokoje w no 
wym budownictwie. Ofcr 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12007g.

Gniezno! Dom jednoro­
dzinny z c.o., kanalizacją, 
podpiwniczony i budyn­
kiem gospodarczym, o- 
gród 1009 m: sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 12055g.

^<>000<><><><><><><><>0<><><XX><X><XX><>00<>C><X:

TEATR POLSKI 
w Poznaniu, 
ulica 27 Grudnia 8/10

ZAKUPI:
BUFET - KREDENS pokojowy 
z lat międzywojennych.

ZGŁOSZENIA
PROSIMY KIEROWAĆ DO:

Działu Technicznego Teatru Polskie­
go, tel. 556-27 wewn. 37. 4130-K1

Wyrób drzwi harmonljlo- 
wych. Stefan Naleśnik Bę 
dżin — Wojkowice Sobles 
kiego 392 Sprzedaż — Po­
znań. Garbary 67. Śnia­
deckich 6. Głogowska

2845-K2

Dom mieszkalny z zabu­
dowaniem gospodarczym, 
20 km od Poznania sprze­
dam. Władysław Kowal­
czyk, Dopiewo, ul. WysoZamienię mały domek, o- 

gród 1700 m! na mieszka­
nie 3-pókojowe własnoś­
ciowe w Poznaniu. Swa­
rzędz, św. Marcin 11.

12053g

kaAntykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniem przestrze­
ni zamkniętych. 2-letnia 
gwarancja wykonuje "spe­
cjalistyczny Auto - Seret 
ce. Przeźmierowo, Szosa 
Poznańska 3. 14586g

za pranie bielizny, chemiczne czyszczenie odzieży i pranie dywanów.

j j KLECENI A PROSIMY KIERÓW AC:

274. 3117-K2

Sprzedam Syrenę 104 po 
remoncie. Bartkowiak, Ro 
manowo, gm. Środa Wiko. 

145492

Mercedesa 200D w trak­
cie remont u Sprzedam. r.i 
niany, Ul. Lipowa 13, tel.

Zastawę rocznik 1977 sprze 
dam. Tel. 447-20. 13934g

Fiata 131S w idealnym 
s*anie sprzedam. Toma­
szewska, Karpicko, tel. 
2Ó-10 Wolsztyn. 1225ńg

W USŁUGACH

szkańska 17. 1200!lg

Dom Jednorodzinny, 4-po 
kojowy z ogrodem 550 m* 
sprzedam. Śrem, Franci-

675-635
4017-KI

Radzimy skorzystać i oddać zlecenia w najbliższym punkcie przyjęć 
Spółdzielni Pracy Usług Pralniczo Farbiarskich „Świt” na terenie ca­
łego województwa.

Jednocześnie kierownictwo hoteli robotniczych zakładów przemysło­
wych, instytucji i baz transportowych informujemy, że istnieją możliwości 
większego przyjmowania zleceń na pranie bielizny pościelowej odziezy 
ochronnej (kitle) oraz dywanów i wykładzin podłogowych.

© na pranie bielizny i kitli 
Zakład nr 29 ul. Dziekańska

© na pranie dywanów i wykładzin podłogowych 
Zakład nr 28 ul. Ognik

teł.

teł.

727-21

Dnia 6 grudnia 1979 r. zmarł w wieku 71 lat, 
były długoletni i zasłużony pracownik naszego 
Przedsiębiorstwa

CZESŁAW CIEMNIEJEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Brązowym Krzyżem zasługi, 

Złotą Odznaką Związkową.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 grudnia 1979 r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 

Komunalnych — Przedsiębiorstwa 
Prowadzącego „Powogaz” w Poznaniu

ul. Janickiego 23/25
2963-K3

Dnia 4 grudnia 1979 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła nasza najdroższa matka, żona, babunia 
i teściowa

WALENTYNA SPACZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Jarochowskiego 8. 146«2g

Z KAMIŃSKICH
KAZIMIERA MATUSZEWSKA

t nasza ukochana matka, babka i prababka, 
zmarła opatrzona Sakramentami św., w dniu 

8 grudnia, przeżywszy lat 88.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 11 
grudnia o godz. 9.45 w kościele św. Jana Kan­
iego przy ul. Grunwaldzkiej, po czym pogrzeb 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim bólu pogrążona
rodzina

14650g
■SI

X Dnia 7 grudnia 1979 r. zasnął w Bogu, prze- 
I żywszy lat 69, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ SĘCZKOWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Os. Przyjaźni 5E m. 48, 
dawniej: Kanteckiego 18. 14624«

By

U874g

W dniu 5 grudnia 1979 r. zmarł nasz najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy 78 lat, śp.

WACŁAW WOŹNIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i 

kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Wiel-

godz.

rodzina
Ul. Karwowskiego 18 m. 6. 14833g

W dniu 6 grudnia 1979 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 84, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek

ANTONI ŚCIGAJ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.
1.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Dzierżyńskiego 29 m. 8. 14#Mg

tDnia 7 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 73 mój uko­
chany mąż. nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 

pradziadek i brat

LUDWIK POSTEL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm. 

dżinie 14 na cmentarzu naramowickim. 
św. odbędzie się o godz. 13.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Os. Kosmonautów 16 m. 76.

o go- 
MSza

146Mg

tDnia 6 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­
chany tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 77

STEFAN PABIAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ul. Małeckiego 18 m. 13. IłWig

Poszukuję pomieszczenia 
na lakiernię samochodo­
wą oraz kupię działkę bu 
dowlaną powyżej 600 m* 
w Poznaniu, okolicy do 
70 km. Oferty ,.Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12070g.

Dom c.o., zabudowania go 
spodarcze, 0.5 ha ziemi na 
dającej się pod ogrodnic 
two, 8 km od Poznania, 
tanio sprzedam. Irena Win 
dys, Kiekrz, ul. Kierska 
50. 12112g

4 grudnia u zbiegu Arci­
szewskiego — Palacza za­
ginął czarny pudel — su­
czka. Jest leczona. Zwrot 
wynagrodzę, tel. 605-53.

14645g

Korne

Przedsiębiorstwo Polonij- 
no-Zagraniczne „Savitor” 
Szczecin, ul. Łukasińskie­
go 90/92. tel. 740-62 pole­
ca usługi w zakresie la­
kierowania samochodów 
osobowych (lakiery kra jo 
we i zagraniczne). 8071-K2

Wypożyczalnię garderób'- 
ślubnej z Mickiewicza 
przeniesiono. Poznańska 
44. Swoboda. 14407g '

Samotni — Oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka” 93-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 3115-K2

iiiimiiHmuimmiimmiiMimmiiiMi

7 powodu złego stanu 
zdtowia pilnie śprżódarń’ 
nowy pawilon gastrono-7. 
miczny o wysokim stan­
dardzie, styl zakopiański 
z trzema pokojami miesz 
kalnymi, łazienka, nad 
morzem w atrakcyjnej 
miejscowości blisko plaży 
Oferty 23291 Biuro Ogło­
szeń Szczecin, Plac Hoł­
du Pruskiego 8. 3118-K2

PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPEDYCJI KRAJOWEJ 

Oddział w Poznaniu 
ul. Towarowa (wolne tory)

że
ZAWIADAMIA, 

z dniem 15. 12. 1979 r. ulegnie zmianie
NUMER WYWOŁAWCZY

tDnia 9 grudnia 1979 r. zmarła nagle namasz­
czona Olejami św., przeżywszy lat 76, nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia, siostra, cio­

cia i szwagierka, śp.

HELENA SŁABĘCKA
z domu Grobelska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie

o czym zawiadamia z głębokim smutkiem
rodzina

Poznań, ul. Szczęsna 18. 14«03g
Et

NASZEJ CENTRALI 
z 659-21

NA 656-21
pozostałe numery nie ulegną zmianie

4036-K1

tDnia 5 grudnia 1979 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat. 94, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść, dziadek i pradzia­

dek, śp.

tDnia 4 grudnia 1979 r. po długiej chorobie 
zakończył swój pracowity żywot, mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i 

szwagier, w wieku 56 lat

WACŁAW TADEUSZ PŁOCIŃSKl

ADAM STRÓŹYNSKI
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, li bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjesfarie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 13.00.
Ul. Nowotomyska 9 m. 13. 14657g

tDnia 6 grudnia 1979 r. zasnęła w Bogu na­
sza najdroższa matka, siostra, teściowa, bab- 
eia, prababcia i ciocia, przeżywszy 82 lata, śp.

CECYLIA POŁCZYŃSKA
z domu Bratkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o 
11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 

dżinie 11.00.
VI. Dąbrowskiego 68 m. la.

godz.

o go-

14677g

tDnia 6 grudnia, 1979 r. zmarła namaszczona
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 88 
lat, śp.

AGNIESZKA STASIAK
z domu Szlachta

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz. 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

radetna
Ul. Grochowska 125e m. 6. 14S4»C

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o &odr.. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Grobla 7. 14665*

tDnia 6 grudnia 1979 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św\, nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 53

WIKTOR KONIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.

13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
zona z rodziną

Ul. Hibnera 10 m. 3. *14519*

tDnia 7 grudnia 1979 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, namaszczony Olejami św., nasz uko­
chany mąż, ojciec, syn. brat, zięć, szwagier 

i wujek, przeżywszy lat 50

JAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz. 

14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, córka i rodzina

Ul. Świerczewskiego 136 m. 2. 146 Wg

tDnia 5 grudnia 1979 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

koehany ojciec, teść i dziadziuś

TADEUSZ BIERNACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. 0 godz.

10.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodsiną
IMMg
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W lidze koszykarek Niepowodzenia
Dwa zwycięstwa lechitek koszykarzy Lecha

Aeroklubu Polskiego
\Dokoftczeme ze str. 1

cieli 42 aeroklubów regional­
nych odbyło się plenarne posie 
dzenie Zarządów — Aeroklubu 

JPRL i Aeroklubu Poznańskiego.
z Bardzo miłym akcentem spotka­
nia było wręczenie jubilatom kwi? 
tów przez harcerzy Szczepu im. 
^Lotników Wielkopolskich. Nastę- 
>pnie delegacja Aeroklubu Poznań­
skiego złożyła wieniec pod Pomni 
ikiem Poległych Lotników na Cyta 
■ dęli. W dalszej kolejności prezes 
Aeroklubu PRL gen. bryg. pil. Jó­
zef Sobieraj mówił o osiągnięciach 
Aeroklubu PRL, a prezes Aeroklu­
bu Poznańskiego Rajmund Jakób 
!© 60 letniej działalności AP. Polscy 
■piloci, modelarze, spadochroniarze 
i baloniarze, a ostatnio nawet lo­
tniarze należą do ścisłej czołówki 
światowej. Największymi osiągnię 
'cłami mogą poszczycić się szybow­
nicy, którzy zdobyli pięć najwyż­
szych wyróżnień — Medali Lilien- 
jthala oraz modelarze, którzy na 
mistrzostwach świata wywalczyli 
26 medali — w tym 9 złotych.

Na koniec, wielu działaczom 
i zawodnikom wręczono odzna 
czenia państwowe. Krzyże Ka 
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali J. Bryniarski, 

■Z. Dudzik, W. Dudziński i J. 
iSzczutkówski. Wręczono także 
.cztery złote i cztery srebrne 
Krzyże Zasługi, oraz medale 

Ł,Za zasługi dla obronności 
kraju” i odznaki honorowe. A- 
eroklubowi Poznańskiemu przy 
znano Medal Komisji Edukacji 
Narodowej i honorową odznakę 
„Za zasługi w rozwoju woje- 
wództwa poznańskiego”.

Po zakończeniu plenarnego posie 
dzenia, w Teatrze Muzycznym wy 
słuchano koncertu w wykonaniu 
Zespołu Estradowego Wojsk Lotni 
czych „Eskadra", (h)

Hiszpania finalistą 
piłkarskich ME

Piłkarze Hiszpanii nie przegapili 
szansy zakwalifikowania się do fi­
nału mistrzos*w Europy i zwycię­
żyli w ostatnim meczu eliminacyj­
nej grupy iu w Lińtassol Cypr 3:1 
(2:0). Bramki zdobyli: dla Hiszpa­
nii — Villar, SantiUara i Saura, dla 
Cypru — Sybos. (PAP)

W sobotę i niedzielę przed 
własną widownią wystąpiły 
wszystkie poznańskie zespoły 
koszykarek. Najlepsze rezulta­
ty osiągnął Lech zwyciężając 
Włókniarza i ŁKS. Olimpia zdo 
łała pokonać jedynie Włóknia­
rza, ulegając ŁKS. Podobnie 
AZS. Wygrał z Hutnikiem, a 
przegrał z Wisłą. Oto krótkie 
sprawozdania z poszczególnych 
spotkań.
AZS — WISŁA 72:77 (40:36)

Akademiczki były bardzo bli 
sko sprawienia przyjemnej nie 
spodzianki — pokonania lidera 
tabeli — Wisły. Zespół gospoda 
rzy prowadził w tym spotkaniu 
przez 32 minuty, a w pierw­
szej połowie ta przewaga wyno 
siła nawet 13 punktów. Koń­
cówka jednak należała do kra­
kowianek. Kiedy boisko za 5 
przewinień osobistych opuścić 
musiała Haber, wśród akademi 
czek zabrakło zawodniczki, 
która potrafiłaby nie tylko upo 
rządkować grę. ale również cel 
nie rzucić z dystansu. Nie była 
w stanie tego uczynić Plucińska 
i AZS zeszedł z boiska pokona­
ny.

W końcowych minutach Wisła 
grała bez Wiązkowskiej. Biesie 
kierskiej. Pawlak i Januszkie­
wicz (wszystkie miały oo 5 prze 
winien osobistych). Wtedy cała 
odpowiedzialność za końcowy 
rezultat snadła w zespole Wisły 
na rozgrywające. Kałuta i Iwa 
nieć to zawodniczki bardzo ru 
tynowane ale też i sporo umie­
jące. Właśnie ich dobra gra w 
końcowych minutach meczu 
orzyczyniła się do zwycięstwa 
krakowianek.

Punkty dla AZS zdobyły: Kom# 
rowska 25, Siewruk 14, Haber 10, 
Pawlak 8, Kamińską6, Jergen 5, Plu 
cińska i Ludwiczak po 2. Dla Wi­
sły: Kaluta 23, Iwaniec 17, Pawlak 
16, Kosińska 8. Biesiekierska 5. Ja­
nuszkiewicz 4, Wiązowska i Jawor 
ska po 2.

LECH — WŁÓKNIARZ 
55:51 (26:33) .

Bardzo niewiele brakowało, 
by widzowie meczu Lech — 
Włókniarz byli świadkami du­
żej niespodzianki. Przez nrze- 
szło 30 minut ton grze nadawał 
zespół z Pabianic i dopiero sku 
teczniejsza gra Lecha w koń­
cówce spotkr^ia zapewniła mu 
zwycięstwo. Był to pojedynek 
stojący na żenująco niskim no 
ziomie, a obie drużyny orze- 
ścigały się w nieudolnych ak­
cjach. Lech grał bardzo źle. ale 
wygrał, gdyż Włókniarz grał 
jeszcze gorzej — tak można by 
w skrócie scharakteryzować

to co działo się na boisku. W 
poznańskiej drużynie, w której 
trudno kogokolwiek wyróżnić 
wprost fatalnie zaprezentowa­
ły się: Stróżyna, Stężycka i 
Lubczyńska.

Punkty dla Lecha zdobyły: Ką- 
kol 19, Reut 12, Issmer 8, Barańska 
7, Stężycka i Lewandowska po 1, 
Stróżyna 1. Dla Włókniarza: No­
wacka 12, Knabe i Malinowska po 
9, B. Szymańska i Kozera po 6, Ko 
ralewska 5, Szymczak 4.
OLIMPIA — ŁKS 74:90 (35:42)

Trudna sytuacja w jakiej 
znajduje się Olimpia zmusza 
ten zespół do szukania punktów 
w każdym pojedynku. W me­
czu z ŁKS nie udało się odnieść 
zwycięstwa. Nie pomogła lep­
sza niż w poprzednich pojedyn 
kach gra Linki i ambitna posta 

wa jej koleżanek, gdyż rywal był 
zdecydowanie lepszy. Łodzian­
ki od początku kontrolowały 
przebieg wydarzeń na boisku, 
i gdyby przez cały mecz grały 
na pełnych obrotach ich suk­
ces byłby jeszcze okazalszy. W 
łódzkim zespole bardzo dobry 
mecz rozegrała Janowska, będą 
ca organiaztorem prawie wszy­
stkich akcji ofensywnych ŁKS, 
skutecznością imponowała Wo 
łujewicz. W Olimpii na wyróż­
nienie zasłużyła Linka. Woź­
niak i ambitnie walcząca Olej­
niczak.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin 
ka 24, Woźniak 17, Stęsik 10, Olejni 
czak 8, Feldman 6, Zegrodnik i 
Mańczak po 4, Zagórska 1. Dla 
ŁKS: Wołujewicz 27, Cała 12, Bek 
10. Sieczko i Badocba po 8, Janó- 
wicz, Głębska i Storożyńska po 6, 
Janowska 4, Gortat 3.

LECH — ŁKS 76:64 (39tM)

Spotkanie dwóch czołowych 
w bieżącym sezonie drużyn 
miało ciekawy przebieg. Le- 
chitki po wyjątkowo nieuda­
nym występie przeciwko 
Włókniarzowi, na mecz z ŁKS 
zmobilizowały się i odniosły 
zasłużone zwycięstwo. Nie 
przyszło im ono jednak łatwo. 
Przed przerwą gra byłą wy­
równana. a po zmianie stron 
Lech całv czas prptyadził, 
lecz nikła różnicą nunktów.

Zwycięstwo Lech zapewnił 
sobie dzięki dobrej grze pod 
tablicami gdzie skutecznością 
imponowała Kakol. Najlepszą 
zawodniczką poznanianek we 
wczorajszym spotkaniu była 
jednak Lewandowska, która 
przechwyciła kilka piłek w 
ważnych momentach i mądrze 
kierowała grą koleżanek.

Punkty dla Lecha zdobyły: Ka­
kol 26, Stężycka 18, Stróżyna 13,

Lewandowska 9, Reut 5, Issmer 3, 
lubczyńska 2. Dla ŁKS: Wołuje­
wicz 17, Stróżyńska 12, Gortat i 
Bek po 10, Janowska 6, Warmuzek 
i Cała po 4, Badocba 1.

OLIMPIA — WŁÓKNIARZ 
68:63 (37:25)

Koszykarki Olimpii nie 
zmarnowały szansy na odnie­
sienie zwycięstwa w bardzo 
ważnym dla siebie meczu. 
Wprawdzie początkowe 10 mi 
nut gry toczyło się przy prze­
wadze zespołu gości, ale póź­
niej gwardzistki uzyskały 
przewagę i utrzymały ją do 
końca* spotkania. W ostatnich 
minutach Włókniarz zastoso­
wał agresywne krycie na ca­
łym boisku i częściowo odro­
bił straty, lecz nie zdołał ode 
brać Olimpii zwycięstwa. W 
poznańskiej drużynie, grającej 
wczoraj bardzo mądrze takty 
cznie, szczególnie zaimponowa 
ła Olejniczak, bardzo walecz­
na oraz skuteczna w akcjach 
ofensywnych.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Olejniczak 18, Linka 16, Stęsik il 
Wożniak po 12, Mańczak 10. Dla I 
Włókniarza: Knabe 17, Kozera 15,1 
Szymczak 9, Nowacka 8, Malinow I 
ska 6, M. Szymańska i Koralew- 
ska po 4.

AZS — HUTNIK 75:65 (30:34)
Raz jeszcze potwierdziło się, 

że akademiczki lepiej radzą so 
bie w meczach z silniejszymi ry 
walami, niż gdy przychodzi im 
grać ze słabszym przeciwni­
kiem. Po dobrym meczu z Wi­
słą, w pojedynku z Hutnikiem 
akademiczki zaprezentowały się 
słabiej. Szczególnie w pierwszej 
połowie obserwowaliśmy bar­
dzo nieskuteczną grę zespołu go 
spodarzy, niecelne rzuty żarów 
no z dystansu jak i spod same­
go kosza.

Wyrównana wałka w tym 
spotkaniu trwała do 30 minuty. 
Później przewagę wywalczył 
AZS i potrafił utrzymać ją do 
końca. Być może sukces pozna­
nianek byłby wyraźniejszy, gdy 
by w pełni Sprawna była Ko­
morowska. Wczoraj jednak ta 
zawodniczka grała z bolesną 
kontuzją stopy i. była mniej sku 
teczna niż zwykle, za co oczywi 
ście nie można mieć do niej żad 
nych pretensji.

Nie wiedzie si? w bieżących 
rozgrywkach ligowych koszy­
karzom Lecha. Kolejarze prze 
grali dwukrotnie na włas­
nym boisku ze Startem Lublin 
82:83 (39:47) i 96:99 (46:52) i 
mogą mieć w tym sezonie spo 
re kłopoty z utrzymaniem się 
w ekstraklasie.

Fragment sobotniego meczu Lech 
— Start. W ataku na kosz pozna­
niaków czołowy zawodnik gości 
— Mulak (z ptłkq), któremu usi­
łuje przeszkodzić w akcji Durejko.

Fot. — R. Królak

Sobotni mecz przez cały czas 
toczył się przy przewadze ze­
społu lubelskiego. Goście wyko 
rzystując dobrą dyspozycję rzu 
tową Mulaka j Pyszniaka już 
przed przerwą wywalczyli sobie 
przewagę. Przyszło im to o tyle 
łatwo, że poznański zespól prze 
grywał pojedynki pod tablica­
mi. Szarata nie iest wprawdzie 
środkowym wysokiej klasy, a 
mimo tego spisywał się na tej 
pozycji znacznie lepiej niż sła­
bo dysponowany Kostencki.

Kiedy po zmianie stron prze 
waga lublinian wzrosła do kil-

W II lidze bokserskiej

Łatwa grupa Olimpii
Polski Związek Bokserski do 

konał podziału zespołów na gru 
py w I i II lidze. Po degradacji 
Olimpii i Prosny, Wielkopolska 
nie ma przedstawiciela w e- 
‘kstraklasic, a aż 3 drużyny bę 
dą walczyć w II lidze.

Najłatwiejszą grupę ma poz 
nańska Olimpia. Oprócz poz­
nańskiego zespołu walczyć w 
niej będą: Walka Zabrze. Broń 
Radom, Gwardia Białystok, 
Miedź Legnica i GKS Jaworz-

da Śląska. Sokół Piła zakwali­
fikowany został do grupy HI 
wraz z następującymi rywala­
mi: Gwardia Wrocław, Błęki­
tni Kielce, Szombierki Bytom, 
Avia Świdnik, Hutnik Kraków.

Rozgrywki toczyć się bedą 
systemem każdy z każdym 
(mecz na własnym ringu i re­
wanż na wyjeździe). Drużyny, 
które zajmą pierwsze miejsca 
w grupach stoczą mecz barażo 
wy o wejście do I ligi. Termi-

no. Jest to grupa II. W grupie 
I znalazła się Prosną Kalisz 
wraz z następującymi rywala 
imi: Stal Stocznia Szczecin. Wi 
sła Kraków, Turów Zgorzelec, 
GKS Katowice, BKS Śląsk Ra

ny rozgrywania spotkań są na 
stępujące: 10. 17. 24 lutego. 7, 
14,23 września, 5 19, 26 oaź- 
dziemika. 9 listopada. Losowa 
nie rozgrywek odbędzie się 14 
bm. w lokalu PZB. (wił)

Pewne zwycięstwa siatkarek AZS AWF
W Poznaniu siatkarki drugo- 

Hgowcgo AZS AWF, we w’ns- 
nej sali podejmowały ChKS 
Łódź, z którym obydwa mecze 
łatwo wygrały — pierwszy 3:0 
(15:7, 16:14, 15:1?) i drugi rów­
nież 3:0 (16:14, 15:3, 15.6). Oby 
dwa zespoły zagrały jednak po 
niżej swych możliwości, a cie­
szyć może jedynie to, że mimo 
dużego chaosu w poczynaniach 
siatkarek na parkiecie, pozna- 
nianiki nie pogubiły się aż tak, 
aby mogły przegrać chociażby 
jednego seta. Na przykład w so 
botę, w drugim ♦ecie pozna- 
oianki przegrywały już 5:14,... i 
w efekcie wygrały 16:14! Świad 
czy to przede wszystkim o do­
brej, coraz lepiej widocznej, od 
pornosa, psychicznej AZS

AWF. W pierwszym dniu, naj­
większy opór łodzianki stawiły 
akadem łezkom dopiero w trze- 
am secie broniąc aż siedem pi 
łek meczowych oraz w pierw­
szym secie niedzielnego spot- 
kania, prowadząc prawie przez 
cały czas równorzędną grę z 
gospodarzami. Natomiast moż­
na powiedzieć, że bez historii 
były dwa pozostałe sety nie­
dzielnego meczu.

Zdobycie dwóch punktów 
przez siatkarki AZS AWF w 
meczach z ChKS Łódź oowinny 
wszystkich cieszyć, jednak gdy 
by poznanianki grały w tych 
meczach tak dobrze jak nie­
dawno z ŁKS to mecze te po­
winny o wiele wcześniej się za 
kończyć, (h)

Punkty dla AZS zdobyły: Komo­
rowska 18, Jergen 16, Kamińska 11, 
Haber 10, Siewruk i Plucińska po 7, 
Pawlak 4, Nowak 2. Dla Hutnika: 
Doniec 16, Grzclewska 14, Tomal 8, 
Czaja i Jędrzejewska po 7, Jaro­
szewska 6, Kucharska 5, Morawska 
2.

WIESŁAW ŁUCZAK

Poznaniacy poza grupą A
Wczoraj w hali WOSiR-u w Poz 

naniu zakończył się czwarty i za­
razem ostatni turniej eliminacyj­
ny rozgrywek o halowy Puchar 
Polski w hokeju na trawie. Zwy­
ciężył CórniK Siemianowice 11 pkt. 
(wygrane: ze Startem Gniezno 9:5 
i 6.5, ze Zdrojem Ciechocinek 19:6 
i 18:2 oraz z Pocztowcem 6:4 i re- 
remis z Pocztowcem 6:6) przed Pocz 
łowcem 9 pkt. (zwycięstwa ze Zdro 
jem 18:2 i 21:2 oraz Startem 14:4 i 
11.6), Startem 4 pkt. (pokonał 
Zdrój 9:0 i 8:2) oraz Zdrojem 0 
pkt.

Ostatecznie w grupie A (o miej­
sca 1—4) walczyć będą w 4 tur­

niejach 3 drużyny śląskie: AZS 
AW F Katowice, Górnik Siemiano­
wice i Siemianowiczanka oraz Stel 
la Gniezno. Pierwotnie mylnie po­
daliśmy za komisją techniczną tur 
nieju gr. I, że Warta wyprzedziła 
Stellę, mimo gorszej różnicy bra­
mek, mając korzystniejszy bilans 
w bezpośrednich meczach z gnieź- 
rianami. Nie wdając się w tym 
momencie w dyskusje i odwoła­
nia, które cdbywały się w związ­
ku z tą mylną interpretacją no­
wego regulaminu rozgrywek (decy 
dewały punkty, a potem różnica 
1 ramek) informujemy, że wczoraj 
w barażowym spotkaniu Stella po 
konała Wartę 10:7 (6:3). (ad)

kunastu punktów, wydawało 
się, że losy meczu są przesądzo 
ne. Lechici zerwali się jednak 
do walki, na 5 miut przed koń­
cem spotkania odrobili sporo 
punktów i nie byli bez szans na 
odniesienie sukcesu. Wtedy 
jednak swoje wysokie umiejęt 
ności zaczął prezentować 
Washington. Głównie dzięki 
jego celnym rzutom Startowi 
udało się utrzymać nikłą prze­
wagę do końca pojedynku.

W niedzielę było podobnie. 
Przez większą część pierwszej 
połowy gra była wyrównana, 
w czym głównie zasługa świet 
nie dysponowanego rzutowo 
Kijewskiego, który przed 
przerwą uzyskał 26 punktów. 
Losy meczu rozstrzygnęły się 
praktycznie w pierwszych 3 
minutach gry po zmianie 
stron. Wtedy to kilka błędów 
lecłiitów wykorzystanych przez 
Pyszniaka i Mulaka pozwoli­
ło gościom uzyskać 14 punk­
tów przewagi. Lechici nie 
zrezygnowali jednak z możli­
wości odniesienia zwycięstwa. 
Mozolnie odrabiali straty i 
niewiele brakowało, by im się 
to powiodło. Końcówka nale­
żała jednak do zespołu lubel­
skiego, który w przekroju obu 
pojedynków zaprezentował się 
jako drużyna grająca szybciej 
i skuteczniej.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ki- 
jewski 23 i 38, Durejko 17 i 26, Ty 
ranowski 26 i 16, Błaszczak o i 19, 
Maserok 4 i 2, Trela 6 i I), Kiełba- 
siewicz 4 i 9, Pluciński n i 4, Ko­
stencki 2 i 0. Dla Startu: Pysz- 
niak 21 i 28, Mulak 23 i 18, Wa­
shington 17 i 23, Dąbrowski 8 i 
14, Szarata 6 i 10, Żytkowski 8 i 
4, Jgnerski 0 i 2. (wił)

Wysoki poziom turnieju bokserskiego
Z udziałem 43 zawodników 

cabył się w Poznaniu między­
narodowy turniej bokserski ju 
niórów oionu gwardyjskiego. 
W dwudniowych zawodach 
udział wzięły reprezentacje: 
Dynamo (ZSRR), Dynamo 
'NRD) oraz dwóch reprezenta­
cji Gwardii. Najliczniej obsa­
dzone były wagi: piórkowa i 
lekko-półśrednia w których 
wystąpiło po 7 bokserów. Więk 
szość walk stała na wysokim 
poziomie, a klasą dla siebie 
byli juniorzy radzieccy. Dość 
powiedzieć, że cała ich ósemka 
awansowała do finałów z któ­
rych siedem walk wygrała. Za 
równo oni jak i zawodnicy 
NRD imponowali bojowością 
szybkością. Przewyższali Pola­
ków także wyszkoleniem tech­
nicznym. Ci ostatni wychodzi­
li na ring bez wiary w zwy­
cięstwo i stąd brały się ich po­
rażki.

W polskiej reprezentacji wy 
stąpiło czterech bokserów po­
znańskiej Olimpii. Matłoka w 
wadze niórkowej i Pawlak w 
oółe;ężkiej awansowali do fi­
nałów, gdzie zajęli drugie miej

sca. Łakomy w piórkowej był 
czwarty, a Łuczak w lekko-pół 
średniej odpad! na początku 
eliminacji.

Oto zwycięzcy w kolejności 
wag: Ericka (NRD) pokonał je­
dnogłośnie na punkty Salka 
^Polska), Prosch (NRD) wygrał 
2‘1 z Kriwoszeimem (ZSRR); 
Birukow (ZSRR) wygrał w II 
rundzie przez RSC z Rzońcą 
(Polska), Kułaków (ZSRR) zwy 
ciężył 2:1 Matłokę (Polska), Bu 
czniem (ZSRR) pokonał jedno­
głośnie na punkty Golańskiego 
(Polska), Barpijew (ZSRR) wy­
grał w I rundzie przez RSC z 
Tu* hem (NRD), Barowski 
'ZSRR) wygrał wskutek kon­
tuzji z Schubertem (NRD), Pał 
ka (Polska) wygrał jednogłoś­
nie na punkty z Pyterem (Pol­
ska). Zajew (ZSRR) zwyciężył 
przez poddanie przez sekun­
danta Danilczuka (Polska). 
Pie"epiółkin (ZSRR) wygrał w 
I rundzie przez RSC z Pawla­
kiem (Polska), Schumacher 
(NRD) pokonał stosunkiem cło 
sów 2:1 Czubaczyńskiego (Pol­
ska). (kar)

Udane pojedynki 
florecistów Warty

Wczoraj w Poznaniu rozegra 
no zaległy turniej o Puchar Pol 
ski we florecie mężczyzn. Bar­
dzo dobrze zaprezentował się 
zespół Warty, który wygrał oba 
mecze — z czołową drużyną kra 
ju — Marymontem Warszawa 
9:7 i z Budowlanymi Toruń 13:3. 
W meczu Marymont — Budów 
lani wygrali warszawiacy 14:2.

(Wił)

Coraz lepsza postawa 
pingpoufistek Budowlanych

Bardzo dobrze spisują się w roz 
grywkach o mistrzostwo II ligi ping 
pongistki Budowlanych. W niedzie 
lę w wyjazdowym meczu pokonały 
one MDK Chełmno 8:2. Punkty dla 
poznanianek zdobyły: Baranowską 
i Filipowska po 3, Mruk 1 oraz w 
grze deblowej Baranowska i Fili­
powska. Budowlani zajmują obec­
nie drwe miejsce w tabeli, (wil)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

AZS P-ń — Hutnik 
AZS P-ń — Wisła 
Spójnia — Wisła 
Spójąia — Hutnik
AZS Katowice Stal

75:65
72:77
60:59
85:65
60:53

Lech Start
Wybrzeże — Górnik
Legia — 
Śląsk — 
Wisła —

Zagłębie 
Resovia 
Polonia

82:83 i 96:99 
82:80 i 102:80 
83:66 i 83:81 
89:82 i 95:81 
83:31 i 81:84

1. Śląsk
2. Wybrzeże
3. Start
4. Kesovia
5. Legia
6. Zagłębie
7. Górnik
8. Lech
9. rolonia

10. Wisła

I LIGA

14
14
14

14
14

23
23
22
22
21
19
18
18
17

1326—1196 
1194—1193 
1141—1135 
1102—1083 
1248—1256 
1104—1118 
1327—1312 
1219—1281 
1169—1283
1083—1156

KOBIET

Lech — ŁKS
Lech — Włókniarz 
Olimpia — Włókniarz
Olimpią — ŁKS

76:64
55:51
68:63
74:99

1. Spójnia
2. Wisła
3. ŁKS
4. Lech P-ń
5. AZS P-ń
6. Włókniarz
7. Hutnik
8. Stal
9. Olimpią

10. AZS Katowice

Siatkówka

15
14
15
14
15
15
14
14
14
14

27
26
24

21
20
20
19
18
17

1148— 952 
1031— 867 
1136—1022
1041— 928 
1067—1026

899— 955
833— 967 
877— 958
M4—1154 
825—1013

4. Gwardia
5. Posnania
6. Stal Stocznia
7. Wifama
8. Narew
9. Włocławia

10. Chemik

16 
16 
16 
U
16 
16 
16

9
8
8
7
7
5
1

32—31
33—32
31—34
32—32
28—35
23—39
15—45

II LIGA KOBIET

GRUPA I

AZS AWF P-ń — CbKS Łódź 3:0
Budowlani — Warmia 
Sarmata — Gedania
ŁKS — Ogniwo 
AZS Białystok — Polonez

3:0
3:0
3:0
3:2

i 3:0
i 3:0 
i 3:0 
i 3:0 
i 3:2

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

Włocławia — Chemik 
Stal Stpcznia — Gwardia 
Wifaina — Narew 
AZS w-wa — całioia 
Stoczniowiec — Posnania
1. AZS W-wa
2. Calisia

1«
16

X Stoczniowiec 16

3:0
3:0
3:1

3:1
2:3
3:1
3:9
1:3

1. ŁKS
2. Sarmata
3. Budowlani
4. Warmia
5. AZS AWF p-ń

15
11 38—23

34—27

6. ChKS Łódź
7. Polonez
8. AZS Białystok
9. Gedania

10. Ogniwo

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

15
11
10
10

8
8
6
5
5
2

45—16
39—23
39—25
36—26
39—31
28—29
28—35

22—38
13—43


